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wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dla prowincji o godz. 8. wicezorem 
Ww dnie swiateczne zaś dla Lwowa o goćzinie 
12 w południe, dla prowinejł o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miosięcznie zł. *— kwartalnie zł. 6+- 
Za granica kwartalnie złr. 7°50. 
W miejscn z dostawą do domu 
esiseznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe, 


Czas odnowić przedpłatę | 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 


We Lwowie 


miesięcznie . . . . . .złr. 1.50 


kwamalnio . « . . 9. „480 
Na prowincyi 
miesięcznie AW, . . 4.77. 2.— 
kwartalnie . . . ET, 0. = 
półrocznie „Orczyk 


Prosimy uprzejmie o wcześne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. 

Prenumeratorowie nasi mogą otrzymać 
po cenie o połowę zniżonej, a mianoni- 
cie po 45 et. z przesyłką pocztową powieści 
J. Giżowskiego: „Jełena* i „Dwie No- 
welle“. 


W sprawie konwersyi. 


Lwów d. 22. wrzośnia. 


Wczoraj pisząc o przyszłej dyskusyi w peł- 
nej Izbie sejmowej nad kwestyą konwersji, ze- 
znaczyliśmy, że będzie to niejako wojna proro- 
ków. Zwolennicy konwersyi domagają się, by 
bezzwłocznie zaraz teraz konwersya została u- 
chwaloną — podczas gdy przeciwnicy żądają jej 
odroczenia na czas późniejszy a przynajmniej 
pozostawienia tej sp awy nierozstrzygniętej do 
sesyi wiosennej, gdy będzie i nieco więcej cza- 
su do zastanowienia się nad tą nader ważną 
kwestyą i gdy stan rynku pieniężnego będzie 
bardziej wyjaśniony. 

Zwolennicy konwersyi przytaczają za wnio- 
skiem swoim, jako najważniejszy argument po- 
trzebę łatania skarbu krajowego corocznemi po- 
życzkami. Wprawdzie nietylko poszczególne kra- 
je ale nawet samodzielne państwa uciekały się 
peryodycznie do tego środka — jednak niewąt- 
pliwie i przeciwnicy konwersyi nie obstają przy 
tym sposobie załatwiania rzeczy, choćby ze wzglę- 
du na niewłaściwość corocznego odwoływania się 
do targu pieniężnego. Stoją oni również na 
gruncie poprzedniej uchwały sejmowej wyklu- 
czajacej coroczne pożyczki i podwyższanie po- 
datków, ale pragną jedynie tylko takiej operacyi 
iinansowgj, jaka w obecnej chwili iast.niazhadną. 

Bez. „łoczne uchwalenie upoważnienia Wy- 
działu kraj., aby ten wszystkie niespłacone obligi 
dłużne funduszu indemnizacyjnego spłacił w je- 
dnym terminie w r. 1898 i w tym celu zacią- 
gnąt spłacalną w ciągu lat 50 pożyczkę krajową 
w takiej nominalnej wysokości, jaka okaże się 
potrzebną do uzyskania gotówki 26,925,000 zł. 
jest obciążeniem przyszłych pokoleń — a obcią- 
żenia takie niewątpliwie nie powinny wychodzić 
poza granice wskazane koniecznością. 

Zwolennicy bezwłocznej konwersyi nie 
chcą ani tego uwzględnić, ani uwzględnić okoli- 
czności, że wskutek przyszłego udziału Galicyi 
w podatkach bezpośreduich od r. 1894 lub 1895 
kraj będzie od państwa pobierał 1 milion, co 
przez lat 10 stanowi w rachunku różnieę 10 mi- 
lionów. Obok tego wliczone do podstawy przy- 
szłych wydatków koszta budowy kolei podolskich 
Są nadzwyczajne i jednorazowe, co przez lat 11 
stanowi różnicę 5 milionów, rachunek przeto 
przedstawia się mniej więcej o 15 milionów ko- 
rzystniej, aniżeli oblicza komisya budżetowa 
ipotrzeba pożyczki jest o tę kwo- 
tę mniejszą. 

Projekiu tedy większości komisyi budżeto- 
wej, który pozostawia te same ciężary a preli- 
minuje o 15 mil. więcej — oszczędnościowym 
nazwać nie można. 

Zwolennicy bezwłocznej konwersyi powia- 
dają, że jeśli jej nie przeprowadzimy — uważani 
będziemy za bankrutów. Zdaniem naszem ten 
ma raczej pozory bankruta, który udaje, że 
w ciągu lat 6 długu spłacić nie może i 6-letni 
na 50-letni konwertuje a nie ten, kto płaci 
długi bliskie umorzenia, a pożycza tylko tyle, ile 
niezbędnie potrzebuje. 
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KRAKOWIANA. 


Przez z. ©. 


(Ciąg dalszy). 

Owa kwestya niepewnego położenia poli- 
tycznego, jak łatwo przewidzieć, przeniosła się 
i w kółka młodzieży. Dysputowano długo, lecz 
cóż to było wartem! Gdy nikt nie potrafił i nie 
mógł wydobyć jaśniejszych zapatrywań i do- 
świadczonych kierunków. Jak zawsze w podo- 
bnych razach, młodzież opuszczona, oglądająca 
się 2a sternikiem, którego nigdzie odnaleść nie 
może, radziła sobie jak mogła i czując brak 
w sobie inieyatywy — postanowiła zaczerpnąć 
jej od tych, którzy nie jedno trudne przedsię- 
wzięcie do celu doprowadzili i nie jednej szczę- 
śliwszej akcyi uczestnikami byli w życiu! Była 
to emigracya, której zaiste w tym razie, jak naj- 
niewinniej wypadło zostać kozłem ofiar- 
nym! 

Przypadkowo na jednem z najbliższych ze- 
brań, oprócz już znacznej liczby wychodźceów, 
znajdował się także I. M., wychodźca z 1846 r. 
Człowiek ten ze swego położenia towarzyskiego, 
nie siegający zbyt daleko wiedzą, lecz dobrze 
wypróbowany z poświęcenia dla sprawy kraju, 
odznaczający się szaloną odwagą, już przez te 
same przymioty był znany wśród rękodzielni- 
ków i posiadał ich nieograniczoną wiarę i sza- 
cunek. - 
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Także nadmiar pieniędzy nie zawsze bywa 
pożytecznym. Niejednokrotnie bywa on podnietą 
do wydatków już to niepotrzebnych już do ta- 
kich, które wymagają wpierw odpowiednego przy- 
gotowania gruntu. 

Dziś należy nam skarb krajowy zaopatrzyć 
tylko na czas, który nas dzieli od obniżenia się 
stopy procentowej i korzystniejszych warunków 
pożyczki, jako też od chwili, w której uzyskamy 
milion dochodu z podatków bezpośrednich. Jeśli 
postąpimy inaczej i obecnie już konwersyę prze- 
prowadzimy, zaciągając wyższą kwotę, zrzeknie- 
my się korzyści niższej stopy procentowej i wyż- 
szego kursu. 

Obecnie w sprawie konwersyi istnieją trzy 
wnioski: 

1) wniosek większości o bezzwłoczne prze- 
prowadzenie konwersji; 

2) wniosek p. Abrahamowicza o za- 
ciągnięcie na razie pożyczki w kwocie 5 milio- 
nów zł. na pokrycie przyszłorocznych niedobo- 
POWAZNE sprawy konwersyi ogólnej do 
r. 1899; 

3) wnio:ek p. Chrzanowskiego i to- 
warzyszy: sejm odracza do dalszego ciągu sesyi 
z stycznia 1898 r. załatwienie przedłożenia Wy- 
działu kraj. co do uregulowania stałego stosun- 
ków skarbu krajowego, a dla pokrycia niedoboru 
w budżecie na r. 1898 upoważnia się Wydział 
kraj. do zaciągnięcia pożyczki krótkotrwałej, opro- 
centowanej na 4% w kwocie 1,450.000 zł. 


SEJMOWE. 


Lwów d. 22. września. 


(Kredyt anticholeryczny. — Wniosek dr. Weigla. — Rezo- 
lucya p. Merunowicza w sprawie karczem, — Szkoły rol- 
nicze. — Petycya „Sokoła“ w sprawie nauki gimnastyki.) 

Jako signum temporis pojawił się wczoraj 
w Izbie wniosek „naglący* Wydziału krajowego, 
ażeby sejm wyznaczył bezzwłocznie do rozporzą- 
dzalności jego kwotę 50.000 zł. na zasiłki dla 
gmin i powiatów na środki ochronne 
przeciwko cholerze. Naturalnie, iż 
bez długich eeragieli sejm ten kredyt achwa- 
liść musi. Taki fundusz pomocniczy jest bowiem 
niezbędnym ku temu, ażeby wykonanie różnych 
lokalnych zarządzeń ochronnych przeciwko cho- 
lerze uczynić możliwem. Nie każda bo- 
wiem gmina może zdobyć się na urządzenie 
szpitala cholerycznego, gdy odłaczania chorych 
stanowi pierwszy i konieczny warunek przeszko- 
dzenia szerzeniu się zarazy, nie każda zresztą 
okolica skłonną jest opłacać lekarza, gdy jeszcze 
zaraza dobrze nie da się we żhaki. Źreszią nie- 
bezpieczeństwo cholery wymaga różnych innych 
mniej albo więcej kosztownych robót, jak np. 
budowy studzien, gdzie jest brak zdrowej wody 
do picia, budowy kanałów, zakupna aparatów do 
desinfekcyi, tudzież zapasów środków desinfek- 
cyjnych itp. 

Wszystko to są rzeczy, które samemi tylko 
rozporządzeniami kanceluryjnemi nie zawsze da- 
dzą się załatwić. Skoro jednakże sejm wyznaczy 
fundusz, z którego możnaby czerpać środki do 
pieniężnego poparcia teoretycznych rozporządzeń 
władz sanitarnych, w takim razie będzie zape- 
wniony tym rozporządzeniom z pewnością skute- 
czniej rzeczywiste ich wykonanie, niż najsurow- 
szemi urgensami, grzywnawi i egzekucyami, Nie 
można bowiem egzekucyą zmusić kogoś do tego, 
ażeby miał pieniądze, gdy ich ktoś nie ma. 

Uchwalenie przez sejm kredytu dodatko- 
wego ze skarbu krajowego w tym celu, ażeby 
z tego źródła zapewnić pieniężne poparcie ró- 
żnym anticholerycznym zarządzeniom władz, uczy- 
ni tylko zadość rzeczywistej i bardzo naglacej 
potrzebie praktycznej. 

Poseł dr. Weigel uzasadniał wczoraj 
w imieniu klubu lewicy sejmowej przedłożony 
wniosek o pomnożenie liczby posłów 
dosejmuze Lwowa odwóch i z Kra- 
kowa o jednego. Jest to żądanie, zatrudnia- 
jące sejm od lat przeszło dwudziestu o pomno- 
żenie liczby posłów z miast. Ponieważ wniosek 
taki zamierza do zmiany statutu krajowego, prze- 
to uchwalenie jego wymaga wzmocnionego kom- 
pletu Izby, i z tego powodu zawsze spada z po- 
rządku dziennego. Mała jest nadzieja aby i tego 
roku było inaczej, choć przyznać należy, iż we- 


YB NEGRO DACH TAŁYZ PLZMTEJE 


Kowal z zawodu, po powrocie z Paryża — | 


ujął za młot ponownie i we własnym domu w po- 
bliża Wawelu otworzył kuźnię, 

Obecność jego wpośród młodzieży nakre- 
Ślała fantastyczne obrazki i uwybitniała plasty- 
cznie owe czasy, kiedy „biły dzwony do 
obrony!...* na brukach warszawskich i kie- 
dy z takich jak on powstali ówcześni Morawscy 
i Kilińscy! 

Rzecz jasna, że bieżące czasy nie mogły 
się mierzyć z owemi z przeszłości, a zatem, że 
na M. nikt nie patrzył jak na przyszłego boha- 
tera-przewódzcę ; zawsze jednakże, jak w tym 
razie, swojem zjawieniem się wystąpił jako ogni- 
wo, łączące młodzież naukową z młodzieżą cię- 
żkiej pracy, aby zaznaczyć całość jednomyślną, 
gdy chodzi o ważniejsze cele! 

W rozmowie nadzwyczaj skromny, nie wy- 
stępywał ze zdaniem tylko wtenczas, gdy się 
ku niemu zwrócono. 

— (óż tu się zastanawiać, moi panowie — 
powiedział gdy go zapytano — co robić w razie, 
jeżeli obrona stanie się nieuniknioną. 

— Przecie nie myślimy i nikt nie myśli 
o przygotowaniach do nowego powstania! Idzie- 
my razem z okolicznościami, które się w Wie- 
dnią rodzą. Pozwolono gwardye tworzyć, więc 
wszyscyśmy gotowi; a Że uzbroić gwardyi nie 
można, bo rząd odmawia tego, CO innym daje, 
zatem i gwardya niczem jemu nie grozi. Pytam 
więc panów, gdzie tu może być obawa i gdzie 
tu potrzeba obrony? Nikt nie wydrze tego, czego 
się nie ma. „Ułoły nie boi się rozboju“. 


jak Lwów i Kraków, należałoby się pomnożenie 
ilości głosów w sejmie krajowym. 


Przy załatwianiu budżetu funduszu propi- 
nacyjnego — który, mówiąc nawiasowo, znajduje 
się w kwitnącym stanie, — wniósł poseł M er u- 
nowiez rezolucyę, ażeby dyrekcya tegoż fun- 
duszu, nie zaniedbując i nadal jego interesu ra- 
chunkowego, przecież starała się dążyć do zmia- 
ny ogólnego typu szynkow i karezem w naszym 
kraju w gospody schludnę i przyzwoite, dla mo- 
ralnego i materyalnego stanu ludności nieszko- 
dliwe. Izba ten wniosek przyjęła. 

Dążność tego wniosku, a obecnie już uchwały 
sejmowej, można określić krótko w zdaniu, że gdy 
dawniej przez długie wieki słusznie czy nie sła- 
sznie powtarzano na różne tony, iż szlachta 
rozpajała chłopu dla swojego zysku, teraz, 
gdy propinacya przeszła na rachunek kraju, o to 
chodzi,, ażeby nie powiedziano kiedyś, iż kraj, 
jako zbiorowa jedność w kwestyi propina- 
cyjnej widzi tylko sprawę pienię- 
żŻną,inie więcej... 

Sprawozdawca komisyi budżetowej dr. Ta- 
deusz Skałkowski słuszna uczynił uwagę, iż 
reforma karczmy jest sprawą zbyt doniosłego 
pod względem społecznym znaczenia, i zbyt tru- 
dna, ażeby mogła być załatwioną przez rezolu- 
cyę. Zapewne. Lecz właśnie dlatego dotknął 
wnioskodawca tego przedmiotu tylko zupełnie 
ogólnikowo, ażeby spowodować organ tak kom- 
petentny do sformułowania dokładniejszych wnio- 
sków i projektów w tej sprawie, jak dyrekcya 
funduszu propinacyjnego, do zapoczątkowania re- 
formy i nadania jej od razu kierunku 
praktycznego, rozumnie liczącego 
się zestosunkami i środkami rozpo- 
rządzalnemi i z jasno wytkniętym 
celem ostatecznym. Zaznaczyć jednak 
wypada, iż pan namiestnik, tudzież obecni w 
Izbie członkowie dyrekcyi funduszu propinacyj- 
nego głosowali przeciwko rezclucyi posła 
Merunowicza.... 


Komisya gospodarstwa krajowego, w imie- 
niu której referuje poseł Gorayski, przychy- 
lając się do petycyi wydziału powiatowego w Kro- 
śnie, przedkłada sejmowi wnioski o urządzenie 
w Iwoniczu praktycznej szkoły gospodyń wiej- 
skich. Zakład podobny zaspokoiłby istotnie je- 
dną z potrzeb, nader dotlgiwie dującą się czuć 
u nas. Nie od dziś zajiš się sejm projektami 
założenia szkoły gospodygjjwiejskich, lecz nawią- 
zywane w tym kierunki: zez Wydział krajowy 
układy, nigdy nie doprowadziły do pomyślnego 
rezultatu, z powodu rozlicznych trudności na 
jakie z natury rzeczy musiało napotykać urzą- 
dzenie pierwszej tego rodzaju szkoły fachowej 
w naszym kraju. 

W projekcie wniesionym teraz do sejmu 
przez Wydział powiatowy krośnieński, trudności 
te są po większej części usunięte, albowiem 
miejscowość wskazana położona jest w środku 
kraju, na najlepszej komunikacji tak gościńca 
państwowego, jak w pobliżu stacyi kolejowej — 
w pośród ludności, która odczuwa potrzebę szko- 
ły gospodyń wiejskich, a czcią i opieką otacza 
istniejącą już w tej miejscowości ochronkę dla 
dziewcząt. Dom murowany 0 20 ubikacyach, da- 
chówką kryty, wzniesiony Nniezmordowanem sta- 
raniem miejscowego proboszcza księdza Podgór- 
skiego, odstapiony SS. Felicyankom, a przez 
Felicyanki wraz z ogrodem ofiarowany bezpłat- 
nie na rzecz przyszłego zakładu, wymaga tylko 
pewnych adaptacyj, żeby pomieścił wygodnie 
tak pożądaną instytucyę. Grunt przyległy w prze- 
strzeni 8 morgów, który w zupełności wystarczy 
na urządzenie gospodarstwa i ogród demonstra- 
cyjny może być nabyty na rzecz zakładu, 

Kierownictwo w końcu miałoby spocząć 
w rękach Felicyanek, które z najlepszym skut- 
kiem już od lat kilku prowadzą ochronkę dla 
sierót, gdzie 28 dziewcząt otrzymuje zupełne za- 
opatrzenie i wzorowe wychowanie. 

SS. Felicyanki wniosły też do Wydziału 
krajowego, po zbadaniu planu kursów i nauk 
w podobnych zakładach zagranicznych, ogólny 
zarys nauk zastosowanych do poziomu naszego 
społeczeństwa wiejskiego, opracowany przez S. 
Stefanię, do niedawna kierowniczkę w zakładzie 
Skarbka w Drohowyżu. 


wychowawczym hr. 


wydarte — zauważył Władysław niezadowolony 
— a wówczas już nie mówię o nas, ale co się 
stanie z naszymi więźniami, tułaczami? Zapeł- 
nią się na nowo lochy, z których ich dopiero 
wydobyto. 

— Wszystko być może — odpowiedział M. 
spokojnie — mnie już i rzemieślnicy nagabują, 
aby coś radzić na złą godzinę... a że ja radzić 
głową nie potrafię, więc powiem tylko: jestem 
kowalem, żelaza jest dosyć, — chcecie broni? 
to ukuję kilkaset kos i te osadzone na drążkach, 
lepiej wyglądać będą i prędzej obronią, niż gołe 
akademiekie kije! 

— Wyśmienicie! zgoda! — zawołali wszy- 
scy. — W najgorszym razie i to jest uzbroje- 
nie, niech tak będzie! gwardya nasza niech się 
zmieni w kosynierów! 

— Niech żyje M. i jego kunszt! 

M. rzuciwszy tak od niechcenia a może i 
chcenia plonne ziarno na urodzajne pole umy- 
słów młodzieńczych — uważał swoją misyę ja- 
ko spełnioną i wśród więcej ożywionych rozmów, 
gdy się nim nie zajmowano — opuścił niespo- 
Strzeżenie towarzystwo, 

Nazajutrz w kuźni M. już kilka olbrzymich 
miechów rozdmuchiwało płomienie. Sztaby że- 
lazne miękły jak wosk wśród żaru, młoty waliły 
jak pięście Plutona w czerwony metał; iskry 
sypały się jak z wulkanów a ostateczny kształt 
z czerwonej masy wykuwała Żylasta ręka M, 
który opięty pod szyję w skórzany fartuch, kie- 
„dy niekiedy ceierał pot z czoła. 

Zaowu kilka dni następnych ubiegło — a 


dług cyfry uprawnionych do głosowania i wyso- | 
kości kwoty opłacanych podatków, takim miastom | jaknajprzychylniej 
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— Ale to co jest dzisiaj, może być erol stosunki polityczne były już nie do poznania, 


We Lwowie, — Piątek inia 25 Września 1892. 


Komisya gospodarstwa krajowego 
ofertę zgromadzenia 
Felicyarek w Iwoniezu, wnosi, ażeby polecić | 
Wydziałowi krajowemu, iżby przeprowadził z nie- 
mi układy zarówno z tem zgromadzeniem zakonu- 
nem, jak niemniej także i z rządem, dla zape- 
wnienia zakładowi odpowiedniego zasiłku ze 
skarbu państwa, a wreszcie proponuje i 


popiera 
sióstr | 


nie w budżet krajowy już na rok 1893 do roz- 
porządzenia Wydziału krajowego kwoty 3000 zł. 
na pierwsze koszta przygotowawcze do urządze- 
nia szkoly. 


Na dobrej drodze znajduje się również spra- | 
| 


wa wprowadzenia w życie nowej szkoły rolni- 
czej w Uhersku koło Stryja, gdzie br. Zy- 
gmunt Romaszkan ofiarowuje bezpłatnie na jej | 
urządzenie 20 morgów gruntu. Rząd zapewnił 
na koszta jej założenia zasiłek w kwocie 20.000 
złr i 5000 rocznej subwencyi na jej utrzymanie; 
w budżet zaś krajowy na rok 18935 ma być wsta- 
wioną kwota 15.000 złr. oprócz 5000 złr. wyzna- 
czonych już w tegorocznym budżecie. 

Druga nowa niższa szkoła rolnicza — szó- 
sta z rzędu, ma znów powstać w Krośnie, ze 
szezególnem uwzględnieniem uprawy i wyprawy 
roślin włóknistych ze wzgledu na rozwijające 
się potężnie w tamtejszej okolicy tkactwo. Na- 
tomiast szkoła uprawy i wyprawy lnu w (ród- 
ku, jako nie odpowiadająca celowi, ma być nie- 
odwołalnie zwiniętą. 


Towarzystwo gimnastyczne Sokół we Lwo- 
wie wniosło do sejmu petycyę, w której domaga 
się, iżby sejm orzekł wprowadzenie nanki gimna- 
styki w szkołach ludowych i średnich jako przed- 
miotu obowiązkowego. Petycya ta przydzi”- 
long została komisyi szkolnej. Spodziewać się 
należy, iż komisya ta ważny ten przedmiot przy- 
chylnie traktować zechce, 


Korespondencye. 


Berlin d. 20. września. 
(Czy Bosse przychyli się ku stropnietwu wolnomyślnych? - 
Czy Capriviego rządy mają się ku końcowi: — Program 
nowej ustawy wyborczej. — Wydatki na wojsko. — Sztucz- 
ki giełdowe. — Hierosolyma locuta est) 

Nagromadziło się tu tyle kwestyj, że żyje 
się samemi pytajnikami. Począwszy od cholery a 
skończywszy na Caprivim, o wszystkiem i wszyst- 
kich pytamy: eo będzie? Czy się obwsrujsmy ze 
strony Hamburga? czy centrum zatrzyma swój 
wpływ na sprawy państwa? czy nie stoimy przed 
jakiemś nowem salto mortale w polityce wawnę- 
trznej? Wieści o zmianach osobistych w sferach 
najwyższych, tłuka się w powietrzu jak nietope- I 
rze o zmierzchu. Znużony, wykpiwany codzien I 
na inne zawroty czytelnik „najlepiej poinformo- 
wanych zrodeł* wykrzykuje wreszcie: Niech s0- 
bie sam szatan zostanme ministrem pruskim, byle 
nie Bismark! Bo o Bismarku myślą w Berlinie, 
że on o odrobinę gorszy, niż sam lucyper. Eis- 
kanclerz swojemi podróżami skaptował sobie pó! 
Niemiec — notabene: ulicznych, piwo pijacych, 
w szynkach rozmieszezonych Niemiec (bo do sal 
i pokojów zachodzić nie miał czasu). pół Niemiec 
sobie skaptował, ale Berlina nie podbił. To gaia- 
zdo antibismarkowskie! Bohater niemiecki nie 
lubi nawet do niego zajeżdżać i złośliwi mówią, 
że na wspomnienie stolicy zjednoczonego Cesar- 
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Du bist verrückt, mein Kmd, 
Fahren wir nach Berlin! 
Wo die Verriickten sind, 
Dort fahren wir hin! 


W rzeczy samej najdziksze kombinacye, 
niedalekie od szaleństwa, zapanowały w gło- 
wach zawodowych polityków. Co to będzie, jeśli 
minister Bosse otwarcie zawrze pakt z wolno- 
Spytałby kto, zkąd takie 
zrodziło się pytanie. A to rzecz przecież naj- 
prostsza w Świecie. Przed 60 akuratnie laty 
umarł w Berlinie jeden filozof, któremu na imię 
było Hegel, a który wykładał logikę, (choć 
w swoich poglądach politycznych nie bardzo się 
jej trzymał). Może być, że cholera, na którą 
wielki dyalektyk zmarł, przypomniała dziś via 
Hamburg Barlińczykom jego metodę. Rozumuje 
się więc tak: Przed rokiem Helmholtz został 


myślnymi posłami ? 


odległych miejse słychać było dolstujący 
szczęk broni, miasta poczęły się oświetlać pożo- 
ga, uliee zmieniły się w pobojowiska, a w po- 
wietrzu czuć było woń trupią. 

Kraków poważniał.. Obawy młodzieży zo- 
stawały teraz osprawiedliwiane. Starzy i prze- 
zarni odrywali kokardy od kapeluszy. Matki i 
siostry przeczuciem wiedzione, błagały przed oł- 
tarzami o litość Bożą — jak to się dzieje w 
przedchwilach zniszezenia i zagłady! Młodzi 
przygotowywali się do nowego chrztu i z spoko- 
jem wyczekiwali zkąd grom uderzy! 

Kowal M. nie zmienił także usposobienia. 
Zimny jak lud, chociaż się w ogniu topił dnie 
i noce — obojętny, jakby dla niego świat nie 
istniał — co kilka minut brał w kleszcze roz- 
paleną świeżą kosę, naklepywał jej ostrze i do- 
rzucał do stosu, leżącego przed kuźnią. 

Było to w ostatnich dniach kwietnia. Za- 
łedwie brzask dzienny wychylił kształty miasta 
z poza nocnej opony, gdy tak młodzi, jak istar- 
si spieszyli ukradkiem w stronę zamku, gdzie 
niezmordowana kuźnia M. wyrzucała słupy iskier 
w obłoki, które mięszając się z promieniami 
wschodzącego słońca, przedstawiały dla oka cu- 
dny widok łamania się Światła bożego z sztu- 
cznem światłem człowieka ! 

Kosy zwolna znikały pod połami czamarsk 
lub płaszczy, 8 M. uśmiechał się z zadowole- 
niem, że jego robota znajduje odbyt, lubo za 
nią nikt nie płaci i on za nią nie nie żąda. 

Z zapanowaniem dnia jasnego, ustala ta 
tajemnicza wędrówka do kuźni M., ulice ożywiły 


stwa, sam Bismark śpiewa znaną aryę walca: 


Ogłoszenia 1 przedpiatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“ ut. 
Czarnieckiego |. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki :.|. Marjacki | 10, tudzież „Biuro Dzienników“ 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłowzezla przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis, — We WIEDNIU: Haasenstein % Vogler 
(Otto Maas), Walńschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grónangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 į J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. 21. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Danube et Comp. ~- W WARSZAWIE: Reich- 
mau et Frendler. 
URNA VUŁLÓSZEŃ ; Ogłoszenia zwyczajne ro 
jednocsnaltowy suTx leb jego miejsce 6 ut. — Re- 
Finy i Nadrsfevo sa wiores lab i wo miejsoz F0 t 


32, 748 
geheimrathem a Vir.how nie! Proszę zważyć, 
Virchow nie dosta: przed rokiem na 70-letnie 
swoje urodziny żadnego odznaczenia, mimo to, 
iż rozeszła się była pogłoska, że złoty jakiś me- 
dal jest już w drodze dla niego. A ponieważ 
przed rokiem mie było pol:cyi sanitarnej, prze- 
trząsającej każdy pakunek, aby schwycić kilka 
bakcylów, przeprawiających się bez paszportu 
w zdrowe okolice, przeto trudno przypuścić, aby 
desinfekcyonowunie tego złotego medalu miało 
zawinić, że nie doszedł Virchows. Wytłómaczyli 
to inaczej: Virchow jest wobec rządu starym 
grzesznikiem, który czasem przez pomyłkę za- 
biera ze swojego laboratoryum mikroskop i za- 
miast na fizyologiczny preparat kieruje go na 
ministra. Oczywista, że nie koniecznie widzi się 
zawsze piękne rzeczy przez takie szkło! A uczo- 
ny, jak uczony. Przywykł obserwować i dzielić 
się ze słuchaczami swojemi spostrzeż>niami. 
Ministrowie zaś tego nie lubia, wię: pogaiewali 
się i mie posłali złoiego medalu. Tymczasem po 
calym roku namysłu rzad miał się zdecydować 
do obdarzenia Virchowa orderem „pour le me- 
rite“, Poszli tedy komentatorowie tej pegłoski 
do głowy po rozum i wynaleźli, że to nie inne- 
go nie znaczy, jak chyba, że minister Bosse, 
który głosować miał za tera odznaczeniem wol- 
nomyślnego profesora, skłania się kn stronnictwu 
walacmyślnemu i że zabrało się w Niemczech na 
zmianę systemu, 

Nie ma co mówić! Rząd skłania się ku 
wolnomyśldym, ale to tak gruntownie, jak kot 
w podskaku przed upatrzoną myszą. Virchow 
będzie udekorowany, iub nie; — a tymcza- 
sem ministerstwo przemyśliwa nad. środkami, 
jakby stworzyć w sejmie i w radzie państwa 
stronnictwo ślepo oddane rządowi i nie byłoby 
od tego, gdyby można ścieśuić prawo wyborów. 
A że takie projekty natrafiają na opór w ludno- 
ši i są zabójcze dla popularności ministra, któ- 
ry je wnosi, przeto wywnioskowano najloiczniej 
w śŚwiec'e, że Caprivi zabiera się do ustąpienia 
z ministerstwa i na odjezdnem chce jeszcze 
Niemcom cenną pamiątkę zostawić po sobie. Jak 
te wiadomości wszystkie ze sobą pogod:ić, nie 
wiem. Nie moja to już zresztą rzecz. Rzad skła- 
nia się ku liberalnym i wolnomyśluym stronnie- 
twom i chce uzrócić prawo powszechnego głoso- 
wania! Arcyzabawna sprzeczność. Rząd wysyła 
jenorała Capriviego na ofiarę wielkiego projektu: 
ma zwyciężyć i poledz. Ależ po cóż tych ofiar? 
Jeśli Capriv: przeprowadziłby projekt swój, to 
wcale nie potrzebuje ustępować, wcale mis ma 
notrzeby odgrywać melodramatu w parlamencie, 
którego większość będzie mu ślepo oddaną. W 
całej historji uderza jednak ta ciągle powtarza- 
na i coraz przy innej sposobności wywlekana 
pogłoska o ustąpieniu Capriviego. (oś tam się 
psuje u góry! 

A teraz dalej pytamy; na cóż tej większo- 
ści, na co tej uległości ślepej rządowi? (zy w 
istocie stoimy tu w Niemczech przed nowym 
okresem niebywałego dotychczas  wytężenia 
wszystkich sił finansowych i ludowych w celach 
wojskowych ? Każdy dzień o nowych rozpowiada 
cyfrach. W następnym roku wydać ma państwo 
o 150 milionów marek więcej, niż dotychczaso- 
wy roczny budżet wojenny wynosł. Wojska 
przybędzie blisko 100.000 na czas pokojr, choć 
więc służba zmniejszy się na dwulecie, roczne 
koszta wynosić będą wedle nejskromniejszych 
obliczeń o 100 milionów marek więcej. W roku 
zaś następnym wydatek dlatego wzrośnie o 150 
milionów, gdyż 50 milionów potrzeba na kosza- 
ry, mundury nowe i t. d. Nowej pożyczki rząd 
nie zaciągpie, ma zreszłą jeszcze prawo korzy- 
stania z kredytów przyzwolonych a niewyczer- 
panych dotychczas. 

Zresztą szczęśliwy rząd i instytucya, która 
z tutejszą giełdą nie ma nie do czynienia, Wia- 
domo, że w reku ubegłym a i w beżacym kil- 
kakrotnie odzywały się głosy żądające ukrócenia 
samowoli bankierów i zaprowadzenia istotnego 
nadzoru giełdowych spekulacyj. Świeżo przypo- 
mniała się potrzeba takiego nadzoru państwo- 
wego w sprawie austrpackich akeyi kolejowych. 
Pryorytety państwowych akeyi kolejowych opla- 
cały zawsze w półrocznych Luponach po 7:5 
franka, a 30/, rocznie. Z dniem 1. września za- 
rząd kolei nakazał ze wzelędn na akcyę odcią- 
gnąć od tych kuponów 10',,, Właściciele pryory- 
tetów są po największej części włąścicielami 
także akcyj. Odviąsnięcie tedy sumy 10%awej 
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się ruchem zwykłym i dzień zapowiadał się być 
podobnym, do tylu poprzednich, odznaczajacych 
się tylko gwarem publicznym i życiem więks:'em, 
niż to dawniej bywało. Przy tera wszystkiem by- 
ło jednakże dość posępnie, bo i na niebie gro- 
madziły się czarne chmury deszczowe, a powie- 
trze nielako przygniecione ich ciężarem, czyniło 
oddech utruduibuym 

Żs każdy dzień miał jakieś właściwe zna- 
mię i potrafił zawsze zainteresować nowem wy- 
durzeniam, więc i ten dzień ściągał widzów : ga- 
piare się gromady mieszkańców a za nimi i uli- 
czników, zdobiących sobą wszędzie steny uliczne; 
gdyż dotychczasowy naczelnik gwardyi narodo- 
wej Piotr hr. M, człowiek zacny a sterany nie- 
wolą moskiewską, nie czując się na siłach spro- 
stania obowiązkowi w położeniu istniejscem i 
w wypadkach. jake niezawoduie yrzewidywał, 
w tym daiu składał zaszczytną g'dneść naczel- 
niczą w ręce nowo wybranego a tak lubianego i 
szanowanego hr. Adama Potockiego. 

Roiło się też wiele lidzi ciekawych i mło- 
dzieży, interesującej się nadewszystzo tą zmianą. 
Między niemi gdzieniegdzie i kosa błyskała i ja- 
kaś zardzawiała szabla szezęknęła, i nie jedna 
„bteszkó cka* lufą zaświeciły — bo przecież to 
młodzież gwardyjska. która przy Iaauguracji na- 
wego naczelnika n'e chciała wystąpić z drążka- 
mi! I z tego powodu część rynka, gdzie był ko- 
| mitet obywatelski, mieszkania obu naczelników, 
uniwersytet i technika, to jest mięłzy ulicami: 
| Bracką, Wiślną, św. Anny i S:czepińską, prze- 
' pełnioną była ludźmi. 

(©. à n.) 
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nie trafia ich, bo o tyle więcej dostanie w dy- 
widendzie akcyi, ile odciągnie im się w pryory- 
tetach. 

Zresztą «hoćby i o ile właściciel» pryoryt tów 
i akeyj stra.ili, cały spór schodsi ua spór akeyo- 
naryuszów ; państwo Austro-Węgry nie na tem 
zyskać, ani tracić nie może. A przecież w okro- 
pny sposób giełdowe i za giełdowemi inne, w Za- 
leżności od banków pozostające pisma, napadły 
na papiery państwowe, na cały kredyt Austro- 
Węgier. A wszystko to stał» się mimo, że zarząd 
kolei państwowych powołał . kuratora do obrony 
interesów właścieli pryorytetów i mimo, że sądy 
mają o sporze dopiero rozstrzygnąć 

Dyrektor niemieckiego banku Siemens, bę- 
dący też zarządca wiedeńskiego „Bauk vereinu* 
wydał nadzwyczaj surowy sąd o agitacyach gieł: 
dowych przeciw akcyom kolejowym, wskazywał 
na prawniczą i kupiecką a wreszcie na polity- 
czną stronę kwestyi i wprost obwiniał szajkę 
spekulantów berlińskich o to, że im chodzi o 
obniżenie knrsu akeyi kolejowych, że skorzystają 
z tego Francuzi i zakupiwszy papiery staną się 
panami wielkiej części głosów zarządzających 
kolejami austryackiemi. 

„Starsi“ giełdy (Aeltesten-Collegium) ze- 
brali się dziś na naradę i uchwalili, aby zaka- 
zać od dnia 3. października wszelki handel pań- 
stwowemi akcyami kolejowemi Austro- Węgier. — 
Ilierosolyma locuta est. H. A. 


Kronika paryska. 


Paryż d. 19. września. 


Zmuszony do pozostania przez ciąg lata 
w Paryżu, chciałem poznać, w jaki to sposób 
paryżanie bawią się w swoich willegiaturach, 
Przypuszczałem, że naród jak Francuzi, dla k:ó6- 
rych marzeniem jest posiadanie domku letniego 
pod Paryżem, bawić się musza doskonale. Za- 
wiodłem się jednak i powróciłem z moich wy- 
cieczek w okolicy Paryża uboższy o jedną iluzyę. 

Przed kilku dniami wsiadłem na statek 
„La Touriste“, który codziennie wielkie grono 
pasażerów wiezis od mostu królewsziego do 
Saint- Germain-en-Laye. Ale zaraz na pokładzie 
spotkał mnie pierwszy zawód. Olbrzymie anon- 
se, które mnie skusiły do skorzystania z „Le 
Touriste*, zapowiadały, że podróż na tym statku 
jest już rozkoszą, a tymczasem przekonałem się, 
że statek ten ma zwyczaj zabierania na pokład 
dwa razy tyle pasażerów, ilu ich pomieścić zdo- 
ła, Panował więc na pokładzie natłoz i nie było 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23 Września 


przekroczeń. A więc, przyznaje wprawdzie, że poży- ; 
czył od Tilleminna 700 zł., jednak nie przed jego ? 
nominacyą, ale w 3 tygodnie po niej i nawet zwró- 
cił mu na rachunek tej pożyczki 25 zł. Kwotę 300; 
zł. od Stadlera za pozwolenie na małżeństwo, nie on 
wziął, ale jego żona. W tym sposobie trwa przesłu- 
chanie oskarzonego prawie godzinę, wyprowadzając na 
jaw cały szereg faktów na dowód, że Spendling przyj- 
mował od podwładnych pieniądze, dziczyznę i inne| 
naturalia za pomyślne dla nich załatwianie różnych 
próśb. ł 
Osk. Wednarzyk również uniewinnia swe po-i 
stępowanie twierdząc, że jnżto pośrednicząc, jużto za- 
ciągając pożyczki, nie miał żadnych myśli ubocznych, 
nie miał zresztą nad teściem wpływu, owszem dozna- | 
wał odmowy, ilekroć się wstawiał za proszącymi. I) 
tn szeregowi faktów przeczy. | 
Jedynie oskarzony Trabert przyznaje się do wi- 
ny i opowiada fakt następujący. Chodziło mu o spie- | 
szne uzyskanie pisma z pozwoleniem na małżeństwo | 
udzielonem ma. Wodnarzyk poradził mu, by kupił | 
kilka worków owsa; uczynił tak Trabert i kupiwszy | 
za dziesięć zł. owies, złożył w domu Spendlinga. 
Jakoż tego samego dnia pismo żądane otrzymał. Na 
pytanie przewodniczącego, czy nie lękał się z taką 
rzeczą udawać się do domu Spendlinga, odpowiada 
oskarzony: „Ależ każdy wiedział, że jeśli kto tam 
nie zapłaci, to powinien przynajmniej coś posłać“, 
Odczytano z kolei akta odnoszące się do spraw 
omawianych, z opuszczeniem na wniosek obrony ustę- | 
pów, w których w bardzo drastycznych wyrazach 
wyrażają się takowe o córce Spendlinga, a żonie 
Wodnarzyka, — dla charakterystyki tej pani wystar- ' 
czy zaznaczyć, iż strażnicy skarbowi prosili o jej wy- 
dalenie z Zastawnej „gdyż przynosi ona ujmę hono- | 
rowi straży". Między aktami znajdują się dwa cieka- 
we listy Spendlinga do zięcia z 18. kwietnia i 17. 
maja 1891 r., z których wiele światła pada na stu- 
sunki bukowińskiej straży skarbowej. 
Świadkowie służą tylko do potwierdzenia na- 
wiedzionych w oskarzeniu faktów. Nadzorca Jan 
Świczewski mówi o 50 zł, które pożyczył Wodna- 
rzykowi na jego Żądanie, celem dopnsz zenia go do 
egzaminu na nadzorcę. Gdy zdał egzamin odesłał 
odnośny weksel Wodnarzykowi za wstawiennictwo, 
jego u Spendlinga. Leśniczy Edward Beran dla po- 
zyskania względów Spendlinga dla swego syna i dwu 
zięciów, służących przy straży skarbowej, przesyłał 
dziczyznę inspektorowi, a raczej — jak napomniany 
do mówienia prawdy, Z którą się zaczął mijać, ze: 
znaje — szynki. Bojąc się groźby przewodniczącego , 
za krętactwo w zeznaniach, opuszcza szybko salę 
wśród ogólnej wesołości. 
Nadzorca Leon Stadler opowiada. jak go przez 
Wodnarzyka zaprosiła do siebie Spendlingowa i wy- 
łudziła odeń tytułem pożyczki 300 zł; nie mógł 
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gdzie schronić się prz d palącemi promieniami | zngwić zebrał więc swe oszczędności w kwocie 


słońca. Zbliżała się chwila dejtuners. Wprawdzie 
wliczonem jest ono w cenę podróży statkiem, ale 
jakiś uczeiwy kelner objaśnił mnie, że owo za- 
płacone już dejeuners jest tylko dla nieświado- 
mego motłochu i radził mi jeść à lu carte. Rze- 
czywiście, co tam podawano było niemożliwem. 

Przybywszy do Saint-Germain, zamiast 
udać się na sławną w całym świecie terasę nad 


250 zł., dopożyczył 20 zł. i dał je razem Spendlin- 
gowej — epilog: niebawem mianowano go wyższym 
nadzorcą. 

Pensyonowany respicyent Jan Jaworski jako : 
jeszcze wyższy nadzorca wygrał terno w kwocie 860 
zł. Przemyślny Spendling zagiął na tę kwotę parol, 
ale mają» mpodobanie w ourągłych sumach, zapro- 
onował mu za pośrednictwem Wodnarzyka, aby | 


Lisiera, zkąd rzeczywiście prześliezny rozciąga | 1000 zł. złożył u niego — bezpieczniejsze to, niż 


się widok na dolinę Sekwany, zwróciłem się do 


lasu, w głębi którego Stoi zamek „Les Loges“ samę Spendlingowi; nie zwrócono mu jej wprawdzie, 


zbudowany przez królowę Annę Austryackę, Żżo- 
nę Lndwika XII. Obecuie znajduje się tam in- 
stytut wychowawczy dla córek członków legii ho- 
norowej i przed jego bramami, wpośród ciszy 
leśnej zazwyczaj tu panującej, odbywa się rokro- 
cznie we wrześniu tradycyjna fćle des Loges na 
cześć Św. Fiacre. Imię to brzmi dla nas nieco 
dziwnie, ale jest ono rzeczywiście imieniem św, 
patrona ogrodników. Już w XV. stuleciu w miej- 
scu, gdzie oheenio wznosi się zamek, stała ka- 
pliczka na cześć tego świętego, do której urzą- 
dzano liczne pielgrzymki. % czasem zamieniły 
się takowe w doroczny jarmark. Krzyki przeku- 
pniów, wywoływania kramarzy, tony przeróż- 
nych muzyk, zapachy kuchni ludowych, składają 
się na taką nieprzyjemuą całość, że jak naj- 
spieszniej opuściłem „Les Loges“ i przez las 
udałem się do pawilonu, w którym niegdyś lu- 
biał przesiadywać Henryk IV, Dziś jest to pię- 
kny wiejski hotel, korzystnie wyróżniający się 
pośród wszystkich przedmiejskich hoteli Paryża. 
Wypocząłem tu i statkiem powróciłem do Paryża. 

Następnego dnia otrzymałem zaproszenia 
klubu Foot-ball, który rozbił swe namioty na 
wyspie Puteaux. Klub ten liczy przeszło 600 
członków, z których jednakże w ubecnej chwili 
nawet jednej trzeciej części nie ma w Paryżu. 
Znalazłem więc małe, wyborowe towarzystwo na 
wysepce tuż koło most: Nenilly, zebrane przed 
restauracyą klubowa, mieszczącą się w pięknym 
szwajcarskim domku. 
markiza Bailleut i hrabina Chaumont - Quitry 
sprawowały honory gospodyń. ira w piłkę, ko- 
lacya, a potem tańce, wszystko to na tle pięknej 
zieleni sprawiało mi chwilami iluzyę, że rzeczy- 
wiście znajduję się na jakiemaś fe champćtre. 
Wszędzie jednak musi być ale. Otóż gdy słońce 
zaczęło się chylić ku zachodowi, rozeszły się 
dokoła wysepki wonie tak wstrętn», że nawet 
wewnątrz domu restauracyjnego było nie do 
chę BRA To Sekwana słała nam takie zapa- 
RZ m RA dziwiąc się, jak hrabiemu de 
SE 58 przyjść myśl założenia tam klubu 
1 Jak mogą uczęszczać tam zepsute Paryżanki. 
Ale widocznie te Paryżanki tak zepsute nie s: 
Jeżeli jakaś z nich nie Uli lub 

Pn ; ma własnej willi lub 
przyjaciółki, któraby J2 na wieś zapraszała, wów- 
CZAS podle się ezemhądź, di 
s przecież okolice Paryża sa P migo 
piękne. o wiele piękniejsze, aniżeli aeoo eie 
nych stołecznych miast Europy. Tylko że an 
uikacya jest wszędzie niewystarczającą, urzedni- 
cy gburowaci i bezwzględni, a restauracye lich: 
i wyzyskujące. Nigdzie, ani w Vincennes, ani 
w Meudon, Chantilly, Saint-Olond, ani nawet 
w Wersalu nie znajdziesz skromnej, porządnej 
restauracyj. I tak biedny Paryżanin udaje się na 
wycieczkę po to, aby nalykać się kurzu, a potem 
siedzieć w brudnej knajpie, jeść i pić źle, słu- 
chać impertynencyj kelaerów, i za to wszystko 
dobrze zapłacić. Na wiosnę i późnej jesieni jest 
w Paryżu nieporównanie pięknie, ale latem nie- 
możliwie. 
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Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie. 


Wiedeń d. 20. września. 
(Koresp. Gaz. Nar.). 
Osmy dzień rozprawy. 


. Widzów moc, na ławie oskarzonych zasiadają 
dziś tylko trzej: inspektor skarb. Wiktor Spendling, 
jego zięć respicyent Wiktor Wodnarzyk i wyższy nad- 
zorca Hilary Trabert, Na porządku dziennym prze- 
knpstwa drobniejsze, któremi za pośrednicuwem zięcia 
zwykle zmierzano do teścia, Świadków zawezwano 16. 

Rozprawę rozpoczęto przesłuchaniem oskarzon. 
Spendlinga. Przeczy on prawdziwości zarzuconych ma 


|nem Binderem, przyjac elem Spendlinga, który się; 
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Pani Drake del Castillo, ! 


w bankn. Dołożył Jaworski 140 zł. i oddał całą 
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ale w rok potem został respicyentem, 

Swiadek Jan Tillemann pożyczył również za 
radą Wodnarzyka teściowi jego większą kwotę. Obie- | 
cał wprawdzie 1000 zł., a jnż ta obietnica wystar- ' 
czyła do szybkiego awansu na wyższego nadzorcę — 


ale zdołał zebrać zaledwie 500 zł., co tak oburzyła | 


inspektora, że musiał dodać jeszcze 200 zł. Zwróco- 
no mu tylko 25 zł. | 

Po przerwie składał zeznania sekretarz dyrek- | 
cyi skarbowej dr. Stefan Raczyński, który prowadził | 
dochodzenia dyscyplinarne. W tym celu pojechał on | 
był do Saczawy i w 4 czy 5 dniach zebrał nader | 
obfity materyał, który następnie oddał do użytku ko- | 
misyi śledczej. Na podstawie jego dochodzeń nznał | 
sędzia śledczy Spendl'nga za źródło wszystkich prze- 
stępstw. Swiadek opowiada też rozmowę z dr. Otto- 


I 


za nim u świadka wstawiał, tudzież niechęć, jaką 
ludność bukowińska ku Świadkowi pałala, Jego do- 
chodzenia uważano na Bukowinie niemal za zdradę 
ojczyzny i przez 3 dni bombardowano mieszkanie 
jego kamieniami, tłukąc wszystkie szyby. | 

Inne Świadectwa służą do wykazania lekkiego 
życia Wodnarzyka, z powodu którego groziła mu na- 
wet degradacya. 

Na tem zakończono dzisiejsze posiedzenie, 
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Kraków d. 21. września. 
(Koresp. Gaz. Nar.) 

(a) Dzisiejszy urzędowy komunikat fizyka 
miejskiego o stanie cholery opiewa: „Godzina 
8. rano dnia 21. września. Z dnia poprzedniego 
pozostało 5 przypadków eholery (w szpitalu wa 
Łazarza); przybyło 5 chorych do szptala Braci 
Miłosierdzia, lecz żaden z nich nie okazuje wy- | 
bitnych oznak cholery. Dziś rano zaszły trzy | 
ciężkie przypadki: dwa w domu pod l 4. przy! 
ulicy Mostowej, gdzie mieszkała Loeffierowa ; | 
dziś rano zaś znaleziono na ulicy Józefa ciężko | 
chorą młodą izraelitkę wśród objawów cholery- 
cznych. Wszystkich troje odstawiono do szpitala į 
cholerycznego.* 

Stan dzisiejszy uprawniałby już do posta- 
wienia wymagania, aby w kilku punktach mia- 
sta lekarze dyżurni pełnili słażbę nocną, np. 
w szkole na Kazimierzu, w magistracie i w szko- 
le na Kleparzu. Wprawdzie stacya ratunkowa 
czynną jest noc calą; za wielka wszakże odie- 
głość dzieli od niej niektóre dzielnice miasta. 

Z krakowskich szkół wyłączono dzieci, 
z Podgórza przybywające. We wszystkich zakła- 
dach nankowych odbyto dziś rewizyę, zarzadzo- 
no ścisłą desinfekcję i wskazano sposób szeze- 
gółowego postępowania. 

Do starostwa nie nadeszła Żadna wiadomość 
o podejrzanym wypadku w powiecie. Dwie chore 
Z domu Barbera na Zwierzyńcu zostały do szpi- 
talika izolacyjnego przeniesione, a mieszkanie, 
sprzęty, bielizna poddane gruntownej desinfekcyi. 
Jedna z chorych ma się obecnie wcale dobrze, a 
druga nieco lepiej, : 

Wezoraj niejaki Be 


zimierza do Wadow tter chciał wysłać z Ka- 


-hoac ie kilkanaście worków cu- 
Choo atei POJ przy wyładowaniu któ- 
ryc A olejowy zasłabł jedynie wskutek 
odoru. Kontrola sanitarna na IŻ kolei Pół 
nocnej poleciła wszystkie worki ać è » 
uskuteczniono. | Z polecenia koatroli Bota eż 
na dworcu, zniszczono także kilka pak RE itych 
owoców. — Desinfekcya na dworcu odbywa” c 
bardzo ściśle. Ponieważ desiufektor okazał m, 
niedostatecznym, przeto kontrola sanitarna zę 
żądała większego desinfektora. Praca kontroli sa- 
nitarnej na dworcu jest tak znaczna, iż niezbę- 
dnem byłoby dodanie tam jeszcze jednego lub 
dwóch lekarzy. 


|zioua około go 


| zmarła 


O godzinie 3'/, zasięgaliśmy informacyj w 
talu choleryeznym Braci Miłosierdzia. Odsta- 
wione tam dziś zostały 4 soby z objawami cho- 
jerycznemi: 1) Bartłomie' Dzierlinka, służący 
Lóffierowej przywiezicuy uziś około godzinie 7 
rano, okszuje bardzo ciężkie objawy cholery azya- 
tyckiej; 2) Zofia Ramiszek przywieziona o godz. 
81, rano, ma symptomy choleryczne; 3) Stefania 
Lóferówna, córka zmarłej Lófflerowej, przywie- 
dz. 10 rano z objawami cholery 
godz. 3 po południu stan jej był 
niero lepszy; 4) Laja Schiffsrówna krawcowa, 
lat 17, przywieziona około godz. 11 omdlała do 
szpitala; dotychczas nie odzyskała przytomności, 
pomimo kilku injekeyj eteru. 


szpi 


azyatyckiej; © 


Lwów d. 22. września. 

Cholera, którą dotychczas skonstatowano 
tylko w Krakowie i w Podgórzu, zdaje się roz- 
szerzać na inne części kraju. Oto z Gorlic do- 
noszą: We wsi Wołowcu, trzy mile od Gorlice, 
blisko węgierskiej granicy, zdarzyło się cztery 
wypadki choroby, bardzo podejrzanej o cholerę 
azyatycką, z tego dwa zakończyły się Śmiercią. 
Pierwsza zachorowała 35-letnia Ksenia Hatale- 
wiczowa, która 3. b. m. w powrocie z Ameryki, 
przybyła do Hamburga; tam trzymano ja przez 
5 dni. Do Krakowa przybyła 10. i nie zatrzy- 
mując się nigdzie, przybyła do Gorlic, a „ztąd 
pieszo nad wieczorem do Wołowca. Nazajutrz 
po przybycin zachorowała wśród objawów, Zu- 
pełnie do cholery podobnych. Matka jej, 69 le- 
tnia Anna Kołotyło, która udzielała jej pomocy, 
zachorowała w nocy 15. a 16. przed wieczorem 
umarła. 18. zachorowała w tym samym domu 
mieszkająca siostra Kseni, Krystyna Polańska, i 
ta umarła 20. wśród tych samych objawów. Nad- 
to, zachorował brat zmarłej, Piotr Kołotyło, któ- 
ry jeszcze pozostaje przy życiu, zarówne, jak 
przybyła z Hamburga Ksenia. Wszelkie środki 
cstrożności, jak odosobnienie, desinfekcya, zo- 
stały natychmiast przez starostwo zarządzone. 
Lekarz, dr. Neumann, na miejsee delegowany ; 
targi w powiecie zamknięto. í 

W Rzeszowie na stacyi musiał onegdaj po- 
zostać hamowniczy, pełniący służbę przy pociągu 
rospiesznym, z powodu choroby, nasuwającej po- 
dejrzenie cholery. Według dziś otrzymanych wia” 


domoś i, hamowniczy ten już jest zdrów i dziś 


n 


wraca do Krakowa. 


We Lwowie nie stwierdzono dotychczasani 
jednego wypadku cholery azyatyckiej. Krążące po 
mieście pogłoski sa przesadzone. Dtacya ratunko- 
wa w ratuszu funkcyonuje energicznie i spieszy 
natychmiast na każde doniesienie o jakimkolwiek 
wypadku podejrzanej natury. Często też bywa 
najużywaną, Nadużyć tych jednak nie należy 
może przypisywać wyłącznie złej woli, raczej pa- 


| nice i nieświadomości. Wczoraj lekarze ze stacyi 


ratunkowej wzywani byli kilka razy w rozmaite 
strony miasta, w dwóch jednak tylko wypadkach 
wezwanie to było usprawiedliwione. 

Mianowicie wczoraj rano zachorowała te- 
ściowa strażnika akcyzowego Webera, zam. obok 
rogitki Zamarstynowskiej. Do chorej pospieszył 
dr. Auerbach i wezwany z inspekcyi lekarskiej 
w ratuszu dr. Landau, jakoteż radea magistratu 
p. Wojnar i fizyk miejski dr. Pawlikowski. Skon- 
statowano wypadek „holery „nostras“. Chora 
popołudniu. gływłoki poddane zostaną 
sekeyi, która się odńjjązie jutro wieczorem na 
Hołosku. 

Drugi wypadek miejsce przy ul. Gró- 
deckiej I 109. Zaehorowała córka portyera kole- 
jowego. Przyzwany dr. Ehrlich telefonicznie po- 
wołał z inspekcyi dr. Landaua. Po należytej de- 
synfekcyi chorą odosobniono, pozostawiono ją je- 
dnakże w kuracyi domowej. Dziś jest chora zu- 
pełnia zdrowa. 


Telegramy przyniosły dziś następujące wia- 
domości o cholerze : 

Wiedeń. Prżybyły tu z Krakowa dr. Wei- 
xelbaum zdał wczoraj ustnie sprawę o sanitar- 
nym stanie Krakowa. Cholera zawleczoną zosta- 
ła z Rosyi. Urządzenia w szpitalu chołerycznym 
były nadzwyczaj niedołężne. Pierwsi chorzy na 
cholerę trzymani byli razem z innymi pacyenta- 
mi. Cholera rozszerzyła się dlatego, że Zadęcka 
nie została izolowaną. 

Celowiec. W Gableneyi, sąsiadującej z Ce- 
lowcem, zmarła wezoraj jedna osoba wśród obja- 
wów cholerycznych. 

Berlin. Wczoraj zaszły tu 4 nowe wypadki 
cholery, a mianowicie u majtków, którzy używali 
do picia wody ze Sprei. W Berlinie było one- 
gdaj 5 wypadków zapadnięcia, a 1 wypadek 
Śmierci na cholerę. W Altonie było 11 zasła- 
bnięć, a 2 wypadki śmierci na cholerę. Według 
doniesień prywatnych, liczba wypadków cholery, 
jakie się wczoraj zdarzyły w Berlinie dochodzi 
do 22. 

Ilamburg. Wczoraj zmarł tu na cholerę 
młody lekarz choleryczny dr. Eckert. Wypadków 
zasłabnięcia było tu wczoraj 143, wypadków 
Śmierci na cholerę 64. 

Paryż. Wczoraj było tu 20 wypadków za- 
padnięcia a 10 wypadków Śmierci na cholerę. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 22. września 1892 r. 


Mianowania. Zastępeami nauczycieli w gi- 
mnazyach zamianowani zostali: Walenty Wilusz, na- 
uczyciel w państw. szkole przemysłowej we Lwowie, 
dla IV. gimo, we Lwowie; Feliks Gątkiewicz dla 
III. gimn. w Krakowie i Jan Gawlikowski dla gimn. 
w Brodach. — Dalej zatwierdzono Dymitra Lewkie- 
wicza, Kazimierza Bobka i Dymitra Czechowskiego 
w gimnazyam w Przemyślu; Hilarego Ogonowskie- 
go w gimn. akademiekiem we Lwowie; dr. Antonie- 
go Jaworowskiego w IV. gimnazynm we Lwowie; 
dr. Jana Bystronia w III gmin. w Krakowie; Wło- 
dzimierza Szuchiewicza w szkole realnej we Lwowie. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zamianowało 
Józefa Czulika, emeryt. geometrę ewidencyjnego, ge- 
ometrą antoryzowanym 2 npoważnieniem rządowem. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przydzieliła asy- 
stentów pocztowych bez miejsca przeznaczenia: Mi- 
chała Koczyrkiewicza urzędowi pocztowema i tele- 
graficznemu w Przemyślu, Andrzeja Sieczkę nrzędo- 
wi pocztowemu i telegr. w Sokalu; Jana Moszczyń- 
skiego, Jana Staromiejskiego, Józefa Tachowicza i 
Ryszarda Seiferla urzędom poczt, i telegr. we Lwo- 
wie i Maryana Chomiaka urzędowi poezi. i telegr. 
w Złoczowie. 

Pielgrzymki żydowskie. Przed dwoma ty- 
godniami pornszyliśmy już sprawę pielgrzymek ży: 
dowskich do sławnych rabinów jak np. bełzkiego, 
Do dziś dnia nie wiadomo czy władze cokolwiek zro- 
biły w tym kierunku, by pielgrzymki te uniemożli- 
wić, wiadomości dochodzące natomiast z Bełza stwier- 
czają nieustanny napływ żydów. Czy zarządzenia wy- 
dane, a raczej wykonane zostaną dopiero po niewcza- 
sie tj. po wybuchu w tych miejscowościach epidemii? 


1862, 


Z miasta. Kupienie w dnia dzisiejszym marki 
pocztowej połączone jest z tukiemi tradnościami, jak 
co najmniej sznkanie skarbów. Wprawdzie wszystkie 
dystrybucye tytoniu mają obowiązek ntrzymywania 
na składzie marek pocztowych, ale prawie wszystkie 
te dystrybucye są w rękach żydowskich, a żydzi dziś 
w dniu swoim świątecznym, handlem marek trudnić 
się nie chą. Z najodleglejszych dzielnie pojedną mar- 
kę trzeba spieszyć aż do śródmieścia, bo nawet tra- 
fiki przy główniejszych ulicach jak np. przy ul. Ba- 
torego naprzeciw sądu karnego, są dziś zamknięte dla 
handlu marek. Czyż nie ma na to rady ? 

Otrzymujemy dziś następujące pismo, podpisane 
przez uczniów gimnazyalnych wyznania mojźeszowe- 
go: „Jak każdego roku przed zbliżającemi się świę- 
tami, tak i tego roku uczniowie gimnazyalni w. m. 
podali do zarządu świątyni Św. prośbę o udzielenie 
im bezpłatnych biletów wstępn na dni świąteczne, 
Tego rodzaju prośby zawsze były uwzględniane. 
W tym rokn jednakże zarząd Świątyni nietylko pro- 
śbie tej odmowił, ale nadto przyjął przybyłych dnia 
20. bm. po bilety uczniów tak brntalnie, że ci mn- 
sieli coprędzej świątynię opuścić. Jeden z panów 
przełożonych powiedział im nawet: po ce wam się 
modlić w templum, idźcie lepiej na Wysoki Zamek“. 
Ciągu dalszego otrzymanego pisma nie zamieszczamy, 

że fakt powyższy żadnych komenta- 


gdyż zdaje się, 
rzy nie potrzebuje, 

Bankiet na cześć prezydyum wystawy 
bndowlanej. Członkowie komitetu wystawy budo- 


wlanej zebrali się wczoraj w kasynie miejskiem, aby 
podziękować komitetowi wykonawczemu, A w 8zCze- 
gólności prezesowi ŻZacharjewiczowi i dyrektorowi 
Radwańskiemu za ih prace około wystawy, która 
w tak znakomity sposób przedstawiła postępy nasze 
w przemyśle bndowlanym. Do uczty zasiadło 50 osób. 
Szereg toastów rozpoczął prof. Zacharjewicz na cześć 
inieyatorów wystawy: dyr. Hochbergera, arch. Le- 
wińskiego i inż Dzieślewskiego. P. Wczelak w imie- 
niu wystawców pił zdrowie prof. Zacharjewicza jako 
prezesa wystawy, a p. Franke w imienin Towarzy- 
stwa polit chnieznego zdrowie dyr. Radwańskiego, 
którego energii i wytrwałości zawdzięcza wystawa 
swe powodzenie. Nastąpiły potem toasty na cześć 
najbardziej zasłużonych członków komitetu wyko- 
nawczego, jak inż. Sołtyńskiego, inż. hr. Łubień- 
skiego, którzy cały swój czas wolny od pracy zawo- 
dowej poświęcili pracom około wystawy. Dyr. Ra- 
dwański dzięknjąc za dar bogaty od wystawców 
(serwis srebrny) podniósł solidarność naukowych sił 
technicznych z przemysłowcami i  rękodzielnikami, 
którzy nie szczędząc wydatków, wystawili wspaniałe 
przedmioty swych prac, kierowani nie interesem lecz 
ideą wszystkim nam świętą, ideą polskości, która 
pracą i postępem zaznacza swój rozwój. Po toastach 
na cześć pionierów przemysłu i rzemiosł jak pp. 
Lewiński, Wczelak, Hornung, Stankiewicz, Daschek, 
Noss i na cześć politechniki w ręce obecnego jej re- 
ktora Józefa Rychtera, zabrał głos prof. Placyd Dzi- 
wiński do obszerniejszego przemówienia, w którem 
rozwijające w pięknych słowach cele politechniki jako 
uniwersytetu nowszych czasów w zestawienin Z Ce- 
lami dotychezasowych uniwersytetów, wykazał, że do 
przeprowadzenia głównego cela politechniki tj. wyzy- 
skania praw przyrody i przestrzeni dla dobra lu- 
dzkości, niezbędne jest współdziałanie przemysłowców 
i rękodzielników jako armii technicznej, Pierwsza 
próba takiego połączenia ndała się, chodzi o stały 
widomy znak tegoż; wnosi przeto, aby komitet obe- 
eny nważać za nieustający i polecić mn budowę 
gmachu technicznego jako siedziby Towarzystwa poli- 
technicznego z nieustającą wystawą prac i postępu 
na poln techniczno-przemysłowem. Wniosek ten przy- 
jieto z zapasem. Wnet rozpoczęły się subskrypcye na 
pne gmachu. Komitetowi ofiarowali swe odziały, 


stawy, p. Weczelak 100 zł. i subskrybował 100 m? 
posadzki, p. Voss 100 zł. gotówki i całą instalacyę 
gazową gmachu, p. Lewiński 150 zł i 200 m? po- 
krycia dachowego, p. Rawski 200 zł., p. Michalski 
200 zł. i ankry, p. Stankiewicz okucia jednego pię- 


tra, p. Hornung 100 zł. i bramę wchodową, p. Mar- | 


coni bezpłatną dekoracyę gmachu, p. Zacharjewicz 
plan gmachu i kierownictwo budowy, p. Daschek 
schody i balastrady itd. Rezultatem było zebranie 
kwoty 7000 zł., którą złożono na ręce skarbnika 
komitetu p. inż. Sołtyńskiego. P. delegat Michalski 
i dyr. Hochberger podjęli się starań o wyszukanie 
stosownego miejsca pod budowę gmachn, w czem 
reprezentacya miejska użyczy niezawodnie swego po- 
parcia. Gmach ma być gotowym w czasie otwarcia 
wystawy powszechnej w r. 1894, Tak możemy się 
spodziewać, że jako trwały reznltat wystawy budo- 
wlanej otrzyma miasto okazały gmach, wystawiony 
siłami krajowemi, w którym mieścić się będzie To- 
warzystwo politechniczne i nieustająca wystawa te- 
chniczna, 


Oświetlenie elektryczne. O ile nas docho- 
|dzą prywatne wiadomości, subskrypcya na prąd elek- 
|tryczny, pomimo że termin upływa dopiero 5. pa- 
| ździernika, już dzisiaj jest tak okazałą, że budowa 
| stacyi centralnej ma wszelkie prawdopodobieństwo. 
ŁU z naszej strony musimy tylko przyklasnąć tej 
Í postępowej i na czasie będącej inicyatywie; z dro- 
|giej strony zwracamy uwagę reprezentacyj miasta 
Í Lwowa, aby korzystała ze sposobności, a nadając 
| koncesję na oświetlenie, zastrzegła sobie oraz przy- 
|jęcie przez „Towarzystwo elektryczne krajowe“ obo- 
|wiązkn wybndowania także tramwaja elektrycznego. 
' Jeżeli zważymy, że za lat dwa mamy urządzić wy- 
! stawę krajową, która po świetnych rezultatach wy- 
stawy budowlanej, bez oświetlenia elektrycznego 
obejść się nie może — jeżeli zważymy, że Węgrzy 
i Czesi nas odwidzą, którzy od lat paru mają i o- 
świetłenie i tramwaj elektryczny w swych stolicach; 
jeżeli zważymy, że nawet mierny napływ gości wy- 
stawowych ani fiakrami ani omnibusem nie będzie 
dostatecznie obsłużony, to chcąc stanąć na równi 
z przeciętnem miastem  europejskiem, koniecznie 
trzeba stworzyć nowy środek komunikacyjny w kie- 
runku wystawy względnie pirku Kilińskiego. Halla 
nad Salą, Brema, Sztutgard, Praga, Peszt, Berno, 
Wiedeń itd. zaprowadzeją tramwaje elektryczne, Ki- 
jów wybudował już przed rokiem, a Wrocław bu- 
duje obecnie 29 kilometrów tramwaju elektrycznego 
a kasuje konny. Spieszmy się, by nie było za pó- 
źno — a wspierajuy przedewszystkiem przemysł 
krajowy. 


Na listę członków „Tow. dla rozwoju i upięk- 
szenia miasta Lwowa“, wpisali się w dalszym ciągu 
z wybitniejszych osobistości pp. prezydent kraj. dy- 
rekeyi skarbu Witołd Mora-Korytowski, radca dworu 
i prokurator skarbu dr. Karol Kanz, radca appela- 
cyjny Teodor Zubrzycki, radca namiestn, Antoni Sta- 
nowaki, starosta Mikołaj Hołyński, prof, nniw. dr. 
Izydor Szaraniewicz, radcy szkolni Stanisław Olszew- 
ski, ks. dr. Rudolf Lewicki, i dr. Teofil Gerstmamn, 
dyr. sem. żeńskiego Ludwik Dziedzicki, inspektor 
sanit, dr. Zdzisław Lachowicz, szefowie ' wydziałów 
asek. krak, Władysław Bielański, Jan Szwejkowski 
i Wiktoryn Łonicki, radni m, Lwowa Karol Schayer 
i Franciszek Kordys, i w. i, 


Ewidencya katastralna. W celu przyjmo- 
wania zgłoszeń co do zmian zaszłych w posiadaniu 
gruntów w mieście Lwowie urzędewać będzie nadge- 
ometra p. Wastrowski w archiwum map w dniach 
18, 19 i 20 października. 
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dane na cele wystawy, komitet czysty dochód z wy- | 


Sprawy pocztowe. Dyrekcya poczt ogłasza, 
że od szaan sprawdzenia cholery azyatyckiej w miej- 
scowości a względnie w okręgn doręczeń jakiegoś 
urzędu pocztowego ze strony tegoż c. k. urzędu po- 
cztowego nie mogą być przyjmowane do przewozu po- 
cztowego posyłki z mięsem surowem, kiełbasami ja- 
kiego bądź gatunku, z mlekiem, serem i masłem, z 
owocami i jarzynami, aż do npływu 4 tygodni po 
zupełnem wygaśnięcin zarazy w mowie będącej, 

Stypendya. Magistrat m. Lwowa ogłasza, że 
w bieżącym rokn szkolnym będą do rozdania z fun- 
dacyi miejskiej dla sierót chłopców i sierot dziewcząt 
w wieku od lat 6 do lat 12, stypendya o kwocie ro- 
eznych po 72 zł. a. w. 


Samobójstwo. Dr. Drobner, wskutek zażytej 
przedwczoraj trucizny w cukierni pp. Hausera i Bie- 
niedzkiego, zmarł wczoraj w szpitalu wojskowym. 


Afera tarnopolska. Wskutek znanego zabój- 
stwa i samobójstwa w gimnazynm tarnopolskiem, 
obaj tamtejsi katecheci, tak obrz. rz. kat, jak i gr. 
kat., mają ustąpić, 

Poźary. W Sokalu zgorzało 6 b. m. kilka 
domów. Większej klęsce zapobiegła zreorganizowana 
straż ochotnicza pod komendą nauczyciela Skoczyń- 
skiego, — W Czudeu zaś (pow. rzeszowski) spłonęły 16 
b. m. stodoły i sterty dworskie wartości około 30.000 
złr. — Pożar w Kościuszkowie zniszczył 15 budyn- 
ków z zasobem zbożowym, własność 4 gospodarzy ; 
wartość oszacowano na 10.000 zł., 2 gospodarzy by- 
ło asekurowanych. 


Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwow- 
skiego Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe 
czytelnie w następnjących miejscowościach w Jaśni- 
skach (w powiecie gródeckim) pod zarządem panny 
Anny Czemeryńskiej i p. Romualda  Ciesielskiego 
dziełek 143; w Haczowie (w powiecie brzozowskim) 
ks. Józafa Forysia, proboszcza rz. kat. książek 100; 
w Golcowej (w powiecie brzozowskim) ke. kanonika 


Szezęsnego Rudnickiego, tamtejszego proboszcza obrz. 
łac. dziełek 99. A a 


Ogłoszenie nagrody. Henryk Gryf Goltleb 
z Tehlowa pod Bełzem, który w nocy 17 czerwca 
został okradziony z kosztowności wartości około 2,000 
zł., ogłasza 50 zł. nagrody temu, kto przyczyni się 
do wynalezienia rzeczy skrodzionych. Podejrzanymi o 
tę kradzież są: dawniejszy służący u poszkodowane- 
go, Jan Zołnński, który także przybiera nazwiska 
Raczyńskiego i Ntalkowicza, i parobek Ilko Twanus, 


Kto ma słuszność ? Czerniowiecki magistrat 
zwrócił się z prośbą do komendy korpuśnej we Lwo- 
wie, aby wobec niebezpieczeństwa cholery, pdwstrzy- 
mać zwoływanie rekrutów i rszerwistów dnia 1. paź- 
dziernika. Komenda korpnśna odmówiła, twierdząc, 
że stan zdrowotny w kraju jest ausgezeichnet, Wo- 
bec tego więc, Że cesarskie manewry odwołane zo- 
stały z powodu niebezpieczeństwa zawleczenia chole- 
„ry, dalej że władze urzędownie stwierdziły już poja- 
| wienie się cholery w zachodniej stronie naszego kra- 
ju, wreszcie wobec tego, że nakazane zostały możli- 
wie najsnrowsze środki ostrożności przeciw cholerze, 
Bukowiner Nachrichten skromnie zapytuje: kto 
właściwie ma słuszność ? 


„ Polowanie cesarskie. Dnia 24. bm, wyjeż- 

, dża cesarz na polowanie do Mnszsteg, zkąd powróci 

: do Wiednia dopiero 1. października. Grośćmi cesar- 

skimi na polowaniu będą wielki książę Toscany, ar- 

cyksiążę Franciszek Sałvator i prawdopodobnie król 
saski. 

Pielgrzymki do Rzymu zapowiedziane na 


październik nie odbędą się z powodu niebezpieczeń- 
stwa cholery. 


Kongres choleryczny. W dniu v. pa- 
Żuziernika ma się odbyć w Londynie kongres chole- 
ryczny z udziałem wielu lekarzy angielskich i ame- 
„rykańskich. Na kongres ten otrzymali również zapro- 
szenia niektórzy lekarze warszawscy, 


y Z obozu soeyalistów. W Berlinie na wczo- 
rajszem „zgromadzeniu przedwyborczem  socyalistów 
niemieckich przyszło do bójki na pięście i noże, któ- 
rej dopiero policya swem energicznem wystąpieniem 
kres położyła. Do szpitala odniesiono kilka mniej lub 
więcej rannych osób. 


„ Zmarli. We Lwowie: Józefa z Zeidlerów Las- 
snigg, żona emeryt. star. oficiała urzędu cłowego d. 
20 b. m., przeżywszy lat 68. — Paweł Przystajko 
strażnik kolei państwowej, d. 20 b. m. — Karol Di- 
| diuk, czeladnik krawiecki. 


inafr, Eterafura I muzyka. 


Z teatru. Strasz p. Żelazowskiego to nasz 
stary znajomy, to też wystarczy powiedzieć, że był 
doskonałym pod każdym względem. Z pomiędzy zaś 
„Rozbitków* wczorajszych wysunął się na pierwszy 
plan — nie dlatego, żeby artyści nie wywiązali się 
ze swego zadania, bo owszem odpowiedzieli mu zu» 
pełnie -—— hr. Kotwicz Dahlberg Czarnolaski w in- 
terpretacyi p. Chmielińskiego. Przypominamy sobie 
poprzednika jego w tej trudnej, a i niesym paty cznej 
roli, p. Fiszera. Uwzgłędniwazy różniee, łatwe do po- 
jęcia między rntynowanym a początkującym artystą, 
możemy oddać p. Chmielińskiemu tę słuszność, że 
mu dorównał, miejscami zaś nawet wydał się nam 
bardziej prawdziwym, niż hrabia p. Fiszera. W ka- 
żdym razie do repertoara młodego artysty przybyła 
jedna rola więcej, oddana sumiennie i z artyzmem, 
wiele rokującym, a miarą, godną podziwu u artysty 
— powtarzamy — tak młodego. 

Z pań najlepiej i najdobitniej nakreślił już sam 
autor postać Lechcińskiej. która też w grze p. Gostyń - 
skiej zyskała tylko jeszcze więcej, stająa się mniej ka- 
rykaturalną, niż pod piórem Blizińskiego; toteż okla. 
ski widzów słnsznie się joj należały, Postacie Ga- 
bryeli Czarnolaskiej i Pauliny Dieńdzierzyńskiej spo- 
czywały w rękn pań Żelazowskiej i Czaplińskiej; 
musiały więc wypaść doskonale naturalment, jakby 
powiedział Dzieńdzierzyński-Feldman, 

— Repertuar teatralny: W teatrze 
letnim : Dziś we czwartek „Ptasznik z Tyrolu* ope- 
retka w 3 aktach Karsla Zellera, — Jutro w piątek 


„Rewizor z Petersburga“ komedi ięci 
SH ja w pięciu aktach 


Dział ekonomiczny. 


— Dr. Karol Lewakowski otrzymał od mini- 
sterstwa handlu pozwolenie na podjęcie technicznych 
robót przedwstępnych do przeprowadzenia linii kolei 


lokalnej wąskotorowej od Przeworska do Sanoka na 
czas 6 miesięcy, 


— Losowanie na wystawie budowlanej. 
Przy clągnieniu loteryi fantowej wystawy budowla- 
nej wygrane padły na następujące nr. losów: 4 6 
20 50 116 123 217 274 281 300 410 458 501 
509 542 548 602 619 656 657 658 659 671 704 
709 716 759 761 762 778 782 814 856 871 906 
1022 1065 1080 1083 1086 1102 1127 1144 1160 
1174 1188 1206 1277 1284 1308 1310 1389 1442 
1445 1446 1540 1542 1543 1559 1612 1614 1630 
1631 1640 1668 1696 1796 1747 1756 1769 1782 


E z a 


936 1970 1990 
2043 2061 2125 


2003 2016 2019 2021 2038 2039 
2183 2228 2239 2252 2253 2260 
2279 2306 2322 2339 2348 2355 2382 2388 2440 
2504 2505 2520 2521 2542 2585 2600 2619 2662 
2668 2676 2685 2740 2743 2744 2758 2818 2864 
2872 2911 2914 2935 2947 2952 2992 3013 3020 
'0389 3052 3054 3057 3093 3110 3122 3156 3160 
3270 3299 3306 3384 3338 3340 3348 3367 3378 
1379 8421 3472 3507 3511 8515 3525 3569 3590 
3606 3640 3692 3703 3730 3753 37773791 3809 3816 
3852 3874 3891 3929 3940 4000 4006 4036 4040 
4044 4045 4069 4080 4088 4104 4118 4166 4215 
4254 4264 4275 4276 4284 4299 4328 4333 4408 
4431 4433 4437 4439 4448 4451 4460 4493 4497 
4507 4545 4564 4586 4615 4616 4633 4646 4648 
4673 4696 4720 4771 4777 4786 4796 4807 4840 
4848 4924 4943 4999 5007 5010 5025 5068 5128 
5152 5271 5295 5308 5373 5392 5509 5547 5578 
5626 5653 5669 5708 57115713 5727 5801 5851 
5855 5858 5886 5889 58925901 5905 59175920 
5933 6023 6038 6044 60696092 6095 61496183 
6190 6200 6359 6408 6445 6483 6498 6501 6574 
6596 6600 6646 6661 6738 6754 6797 6886 6903 
6909 6919 6932 6958 6970 6972 6976 7002 7053 
7068 7094 7120 7235 72547271 7327 7850 7355 
7424 7457 7503 7585 7588 7589 7544 7547 7582 
1748 01746 7777 7782 7803 7806 7840 7855 7862 
7864 7878 7894 7925 7950 7966 7967 797: 7986 
7992 8001 8019 8043 8061 8105 8106 81128144 
8157 8173 8210 8238 8277 8290 8292 8304 8356 

366 8422 8436 8537 8565 85908632 8653 8691 

707 8712 8716 8732 87408771 8795 8871 8928 
8933 8938 8952 8990 8966 9032 3046 9125 9133 
3146 9148 9156 9159 91949242 9258 9311 9335 
'405 9107 9413 9426 9456 9466 9476 9482 9580 
2610 9669 9685 9812 9846 9875 9925 9980 9984 
"0000. 

— Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
~ przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
«ie od dnia 15 września do dnia 22 września b. r. bez 
płaty akcyzowej. Pszenica 7.30 do 7.55, żyto 
~.50 do 5.90, jęczmień browarny 5.75 do 6.—, ję- 
zmień pastewny 5.— do 5.50, owies 5.35 do 5.75, 
„areczka —, — do —.—, kakuradza zeszłoroczna —-.— 
do —.—, proso —.— da —.—, groch do gotowania 
8.— do 8.50, groch pastewny 5.50 do 6.25, soozewi- 
og —.— do —,—, fasola —.— do —.—, bobik 4.70 
do 5.75, wyka 4.75 do 5.—, koniczyna 50.— do 
55.—, koniczyna szwedzka — — do —'—, tymotka 
—.— do — —, anyż rosyjski 29.— do 30.—, anyż 
płaski 30.— do 31.—, kmioek 19.— do 20.—, 
rzepak zimowy 9.25 do 9.60, rzepak letni —.— 
do —.—, rzepik zimowy —.— do —.—, rzepik le- 
tnai — — do —.—-, lnianka 8.— do 8.25, nasie- 
nie lniane 10.25 do 10.50, nasienie konopne—.— do 
—,—, chmiel 143.— do 152,—, nafta zwykła — — 
dè —.—, nafta salonowa —.— do —.—, Spirytus 
1.0000  literpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumcyjnym 49.— do 49.25. 

— Wiedeń d. 22 września. (Telegr. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszy targ kontumacyjny na galicyjską nie- 
rogaciznę dowieziono 1400 sztuk. Płacono 36 do 40, 
42, 44 złr. za 100 klg. żywej wagi. 
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Lwów dnia 22. września. 

Dzisiejsze czwarte posiedzenie tegorocznego 
ejmu rozpoczęło się o godzinie 11 min. 20 w 
ołudnie odczytaniem petycyj, ktorych wpłynęło 
otychezas ogółem 192. Przy petycyach prze- 
awia? poseł Jun Gnoiński, aby petycyę pogo- 
zeleów gminy Cieszanów przekazano komisyi 
budżetowej z poleceniem zdania sprawy jeszcze 
na tegorocznej sesyi. Również p. Horodyski pro- 
sił o ten sam sposób postąpienia z petycyą wy- 
działu pow. Husiatyn o zapomogę dla gmin tam- 
tejszego powiatu, zagrożonych głodem z powodu 
nieurodzaju. P. Midowicz żądał odesłania pety- 
cyi gminy Przeczyce o zapomogę na budowę 
szkoły do komisyi budżetowej, eo też uchwalono. 

Ks. marszałek zawiadamia, że w spra- 
wie wniosku, postawionego wczoraj przez dr. Ho- 
szarda imieniem Wydziału kraj, eo do przezna- 
czenia 50.000 zł. na zasiłki dla gmin celem za- 
rządzenia środków przeciw cholerze udziela głosu 
sprawozdawcy komisyi budżetowej dr. Z. Mar- 
chwiekiemu. Ten imieniem tejże komisyi 
wnosi uchwalenie tegoż kredytu i wezwanie do 
rządu, aby z funduszów państwowych wyznaczył 
na ten sam cel odpowiednią kwotę a to co naj- 
mniej 100.000 zł. 

W dyskusyi nad tą kwestyą wziął udział 
p. ks. Siczyński, uskarzając się na roz- 
maite dotychczasowe zarządzenia w sprawie 
ochrony przed cholerą, nazywając je nieodpowie- 
dnie a inne środki, które powinnyby być zarzą- 
dzone nie zostały przedsięwzięte. Mowea wystę- 
puje przeciw temu, aby od rządu domagano się 
tylko 100.000 zł. Obowiązkiem państwa jest nie 
tylko dać środki ochronne ale i ratunek. W Ro- 
syi rząd wydaje obecnie miliony na ten cel. 

Mowea wnosi opuszczenie rezolucyi do rzą- 
du w nadziei, że spuszczenie się na wzpaniało- 
myślność rządu odniesie większy skutek, W koń- 
cı ks, Siczyński podnosił sprawę niezarządzenia 
co należy dla powstrzymania pielgrzymek żydów 
do Bełza, jakoteż emigrantów żydowskich z Ro- 
syi, dążących przez Galicyę dalej. 

P. Weigel w krótkiem przemówieniu po- 
parł wniosek komisyi — poczem zażądał głosu 
komisarz rządowy hr. ł,oś, który odpowiadał na 
krytyczne poglady zarządzeń anticholerycznych 
ks. Siczyńskiego a w szezególności eo do nakazu 
wywożenia gnoju z obejść na pole. Hr. Łoś wy- 
licza szereg zarządzeń rządu na odparcie twier- 
dzenia ks. Siczyńskiego, jakoby się nic bie ro- 
biło. Robi się wiele i to wszystko kosztem rządu. 

Sprawozdawca dr. Marchwieki odpo- 
wiadając na wywody ks. Siczyńskiego, zaznacza, 
że nieodpowiednią rzecza było porównanie dzia- 
łalności rządu austryackicgo z działaniem Rosyi. 
Lepiej byłby ks. Siczyński zrobił, zwracając uwa- 
ge na to, że w chwili największego niebezpie- 
czeństwa cholery, urządzono około Demblina ma- 
newry carsk e. 

W głosowaniu oba wnioski komisyi tj. tak 
otwarcie kredytu w kwocie 50.000 zł. jak i re- 
zolucyę do rządu uchwalono. 

Z porządku dziennego odesłano do komisji 
budżetowej sprawozdanie Wydziału kraj. w przed- 
miocie pomocy udzielonej ludności dotkniętej ze- 
szłorocznym nieurodzajem z wyznaczonego na ten 
cel kredytu z funduszu krajowego w kwocie 
100.000 zł. 

Następnie p. Goray ski przedłożył spra- 
wozdanie imieniem komisyi gospodarstwa kraj. 
o petycyi Wydziału pow. w Krośnie w sprawie 
założenia kraj. szkoły gospodyń wiejskich w Iwo- 
niezu. Zgodnie z wnioskami komisyi — o któ- 
rych piszemy pod rubr. Sejmowe -- uchwalono 
polecić Wydziałowi kraj., aby się porozumiał 
Z rządem, a na razie otwarto na ten cel kredyt 
3.000 zł. 

Przy punkcie tym przemawiali pp. Anto- 
iez i Okuniewski przeciw, pp. Lange i 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Września !8%2 


Trzecieski za, a p. Żardecki postawił dwie 
poprawki, z których jedna, a to dotycząca wy- 
pracowania statutu organizacyjnego, została przy- 
jętą — a druga upadła. 

W kwestyi budowy nowego kanału dla 
szpitala pow. w Tarnowie, na wniosek sprawo- 
zdawcy komisyi budżetowej dr. Goldmana, 
uchwalono: 1. Połowa kosztów budowy kanału 
szpitala w Tarnowie ma być pokrytą z funduszów 
szpitala powszechnego w Tarnowie. 2. W tym 
celu sejm upoważaia Wydział kraj. do wstawie- 
nia w budżet szpitala powszechn. w Tarnowie, 
począwszy od r. 1898, kwoty 510 zł. rocznie aż 
do zupełnego umorzenia kwoty 2041 zł. 7 et. 

Z kolei postanowiono kreować drugą posadę 
etatową akuszerki przy kraj. szpitalu pow. we 
Lwowie — poczem przystąpiono do załatwienia 
petycyi gminy Utropy pow. kossowskiego, ażeby 
tam na nowo otwarto żupę solną, zwiniętą po 
400 letniem istnieniu około r. 1865, wskutek 
czego ropa solna wybuchająca z 72 otwartych 
szybów przesyca solą wszystkie istniejące tam 
strumyki i potoki, i ten nadmiar soli szkodzi 
zdrowiu bydła, niwecząc kwitnącą tam dawniej 
hodowlę bydła i upadło także i rolne gospodar- 
stwo wskutek ubytku nawozu. 

Komisya petycyjna (referent p. Meruno- 
wicz) wnosi, ażeby ta petycya odstąpioną zo- 
stała Wydziałowi krajowemu do zbadania, o ile 
ropa solna, wydobywająca się z zaniechanych 
szybów solnych w Utoropach rzeczywiście szkodę 
przynosi ludności miejscowej i w razie stwier- 
dzenia tej okoliczności, ażeby odpowiednie przed- 
stawienie do rządu wniósł. 

Ten sam referent w imieniu komisyi pety- 
cyjnej zdaje sprawę o petycyi mieszkańców oko- 
licy Barszczowie o wyjednanie zatrzymywania 
pociągów pospiesznych na tamtejszej stacyi kolei 
Karola Lndwika. Komisya wnosi przychylne po- 
parcie dla tej petycyi ze strony sejmu, co przy- 
jęto bez rozpraw. 

Z kolei przyszło na porządek dzienny spra- 
wozdanie komisyi budżetowej o funduszu po- 
życzkowym dla gmin na budowę szkół ludowych. 
Imieniem komisyi dr. 
wnosi, co też uchwalono. 

I. Począwszy od 1. stycznia 1893 ustana- 
wia się fundusz pożyczkowy na budowę szkół 
ludowych, z którego udzielane będą gminom 
wiejskim zasiłki zwrotne na budowę nowych 
albo też na przebudowywanie dawnych budyn- 
ków szkolnych. Fundusz ten będzie pozostawał 
pod zarządem Rady szkolnej krajowej, która u- 
dzielać będzie Wydziałowi kraj. po upływie każ- 
dego roku zamknięcia rachunków tego funduszu. 
Czas trwania tego funduszu ustanawia się na 
lat 20, od 1. stycznia 1892 do 81. grudnia 1912. 
Do majątku funduszu pożyczkowego wpłyną 
oprócz uchwalonej dla niego równocześnie jedno- 
razowej dotacyi wszystkie kwoty, które z tytułu 
zwrotu udzielanych z niego zasiłków uiszczane 
będą. Po rozwiązaniu funduszu pożyczkowego tj. 
z dniem 1. stycznia 1912 przechodzi cały jego 
majątek na własność krajowego funduszu szkol- 
nego. 

í II. Z majątku zarodowego krajowego fun- 
duszu szkolnego wydziela się z dniem 1. sty- 
cznia 1893 wszystkie należące do jego składu 
efekta, w łącznej imiennej wartości 224.281 zł. 
5 et. na uposażenie funduszu pożyczkowego na 
budowę szkół. 

III. Kraj zobowiązuje się spłacać funduszo- 
wi szkolnemu kraj. począwszy od 1. stycznia 
1895 do 31. grudnia I912 corocznie taką EWO, 
jaką wydzielone z majątku zarodowege tegoż 
funduszu na rzecz funduszu pożyczkowego na 
budowę szkół efekta w chwili ich wydzielenia 
corocznie tytułem odsetek przynosiły. Kraj po- 
ręcza, iż z rozwiązaniem funduszu pożyczkowego 


Włodz. Kozłowski 


na budowę szkół w dniu 1. stycznia 1918 zo- 
staną z funduszu pożyeczkowego, a o ileby tenże 
nie wystarczał z funduszu krajowego zwrócone 
funduszowi szkolnemu krajowemu na rzecz jego 
majątku zarodowego takie same efekta, jakie z 
niego na rzecz funduszu pożyczkowego wydzie- 
lone zostały albo ich wartość w gotówce wedle 
kursu z dnia wydzielenia. 

IV, Komisya wnosi do funduszu kraj. szkol- 
nego wstawić: Odsetki funduszu pożycz. na bu- 
dowę szkół 10.178 zł. 

Fundusz ten wynosi w dochodach 82.995 
zł, a w wydatkach 208.320 zł., niedobór więc do 
pokrycia z funduszu kraj. wynosi 125.325 zł. 

Dalej przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie Wydziału krajowego o szkołach, folwarku, 
gorzelni i torfiarni w Dublanach, otwarto Wy- 
działowi kraj, na budowę internatu w wyższej 
szkole rolniczej w Dublanach dalszy kredyt w 
wysokości 10.000 złr.; upoważniono Wydział kraj. 
do eksploatowania także w r. 1893 torfu na 
miejscową potrzebę w własnym zarządzie, — ja- 
ko też p. Piotrowi Manastarskiemu, adjunktowi 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, nadał 
sejm „ad personam* charakter stałego urzędni- 
ka krajowego i przyznał wdowie po ogrodniku 
dublańskim, śp. Mieczysławie Kasprzyckim, do- 
żywotni zasiłek w rocznej kwocie 150 złr. 

Z kolei przyjęto także sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o preliminarzu na rok 1898: 
a) szkoły gospodarstwa lasowego we  Lwo- 
wie; b) wyższej szkoły rolniczej, szkoły parob- 
ków, kursu gorzelnianego, gorzelni i folwarku w 
Dublanach ; e) średniej szkoły rolniczej i fol- 
warku w Czernichowie; d) szkół niższych rolni- 
czych w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicach; 
e) szkoły ogrodniczej w Tarnowie ; f) szkoły u- 
prawy I wyprawy lnu i konopi w Gródku. 

Przy preliminarzu szkoły gorzelniczej w 
Dublanach, postawił hr. St. Stadnicki wniosek, 
aby dwie pozycye skreślone przez komisyę bud- 
żetową przywrócić a to 60 złr. na książki i cza- 
sopisma, a 150 złr. na wycieczki profesorów z 
uczniami. Oba wnioski te zostały przez Izbę u- 
chwalone. 

i W końca przyszło na porządek dzienny 
| sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimina- 
rzu funduszu krajowego na r, 1893. Sprawozda- 
wea dr. Włodz. Kozłowski wykazuje docho- 
dy w kwocie 198.748 zł., rozchody 1,548.880 zł., 
czyli niedobór do pokrycia z funduszu krajowego 
1,850.082 zł. nA. 

Do dyskusyi nad sprawą szkół zapisali się 
do głosu pp. Antoniewicz, Kowalski i Szczepa- 
nowski. 

W dyskusyi pierwszy wziął udział p. A n- 
toniewiez, który wierny swej przeszłości par- 
lamentarnej, nużył Izbę długim i niezabawnym 
wcale wywodem rzekomych pokrzywdzeń Rusi- 
nów na polu szkolnictwa. Twierdzi on, że nawet 
faktycznie im porobione koncesye, w wykonaniu 
schodzą do rzędu obiecanek robionych „grzecznym 
dzieciom*, czego dowodem tegoroczne otwarcie 
ruskich paralelek przy gimnazyum kołomyjskiem. 
Tam bowiem do ostatniego terminu rozpoczyna- 
jących się wpisów, nie dano dyrekcyi dyrekty- 
wy, czy ma do paralelek przyjmować nowowpi- 
sujących się uczniów, czy wolno jej przenosić 
do nich uczniów z klas o polskim wykładzie, a 


gły zostać wypaczone a nawet udaremnione 
przez jego własne tutejszokrajowe organa. 

Mowca, u którego apetyt się wzmaga z każ- 
dym wypowiedzianym frazesem, żąda ni mniej 
ni więcej tylko zupełnego wykluczenia języka 
polskiego w Galicyi wschodniej z urzędowania 
miejscowych i okręgowych Rad szkolnych, a da- 
lej wyeliminowania wszelkiego wpływu władz 
wyższych przy obsadzaniu posad nauczycieli 
wiejskich. 

Po tej mowie odroczył ks. marszałek dal- 
szą rozprawę do jutrzejszego posiedzenia, a po 
odczytaniu wniosku p. Okuniewskiego w 
sprawie uwolnienia cerkwi i kościołów filial- 
nych od konkurencyi do utrzymania i bu- 
dowy cerkwi i kościołów macierzystych, o- 
raz interpelacyi posła Romańczuka do ko- 
misarza rządowego o dokładniejsze wyja. 
śnienie przyczyn emigracyi włościan z powiatów 
zbarazkiego, skałackiego i husiatyńskiego — zam- 
knięto posiedzenie godz. 2 m. 30. 

Początek jutrzejszego posiedzenia o godz. 
10 rano. 

, Komisya drogowa ukonstytuowała się wy- 
bierając przewodniczącym p. Męcińskiego, zastęp- 
cą Gustawa Romana a sekretarzem Fr. Jędrze- 
jowicza. 


Ostatnie wiadomości. 


W sejmie obiegały dziś pogłoski o poje- 
dnaniu się p. Romańczuka z dr. Antoniewiczem. 
Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, w takim razie 
bardzo prędko skończyłaby się „nowa era“, przez 
p. Romańczuka tak szumnie przed dwoma laty 
zapowiedziana! Narodowcy idą więc znowu pod 
komendę sprytniejszych — i co prawda o wie- 
le konsekwentniejszych od nich 
moskalofilów. Nigdy może z taką słusznością jak 
w tym wypadku nie można było powiedzieć: 
Skończona komedya ! 


Poznańskie władze policyjne zakazały do- 
rocznego jarmarku, który odbyć się miał w Po- 
znaniu między 29. września a 4. października. 


Na niedzielnej wspólnej konferencyi mini- 
strów, której przedmiotem było ostateczne uło- 
żenie budżetu dla przedłożenia go delegacyom, 
przyjęto w ogólnych zarysach bez zmiany pre- 
liminarz, uchwalony już na wiosnę. Zwiększone 
wydatki w budżecie ministerstwa wojny wyno- 
szą podobno około 5 milionów zł. Przy obra- 
dach ostatecznych poczyniono jedynie małe zmia- 
ny w budżecie marynarki. 


Roczniea zajęcia Rzymu była onegdaj w ca- 
łem królestwie uroczyście obehodzoną. W dniu 
tym wysłał burmistrz Rzymu gratulacyjny tele- 
gram do króla, na który tenże natychmiast od- 
powiedział następująco: Wzruszony jeszcze pa- 
tryotyczną uroczystością Genui, otrzymuję pozdro- 
wienie z Rzymu, który cieszy się w rocznicę 
swego oswobodzenia. Cały naród, podobnie jak 
ja, widzieliśmy w uroczystościach genueńskich 
nietylko hołd składany geniuszowi Włoch, ale i 
dowód jedności Włoch i nadzieję utrzymania po- 
oju UwiadumoŚć swej wobęgimmkacyłu we Włc- 
szech i zachęci nas ona do pracy i postępu na 
polu ekonomicznem i gospodarczem. 


O entuzyastycznych owacyach, które młody 
król Serbii spotyka w swej podróży po kraju, 
pisze Risticz w telegramie wysłanym z Kragu- 
jewacza do innych ministrów: „Podróż króla 
z Pirotu do Kragujewaczu była jednym ciągiem 
serdecznych owacyj. Miasto Kragujewacz prze- 
wyższyło wszystkie inne w okazywaniu miłości 
dla króla. Od dwóch dni mieszkańcy Kraguje- 
waczu bez różnicy zapatrywań nurzają się w mo- 
rzu radości. Kragujewacz obudził się znowu 
w blasku dawnego przywiązania do dynastyi. 
Wczorajszym manifestacyom przewodniczyli naj- 
poważniejsi obywatele*. 


Eksminister Sagasta, obecnie przewód- 
ca liberałów hiszpańskich, wygłosił świeżo w 
Oviedo mowę programową, poświęconą wyłącznie 
prawie położeniu finansowemu kraju. Dochody 
Hiszpanii powinny wedle niego wynosić 800 mi- 
lionów pesetów, rozchody nie przekraczać 700. 
Idealną nadwyżkę 100 milionów rozpoławia na 
obronę własności hiszpańskich i umorzenie dłu- 
gu państwowego. Z temi żądaniami stronnictwa 
liberalnego stoi w związku żądanie reformy po- 
datkowej, zwłaszcza podatku konsumcyjnego. Po- 
lityka wolności — zakończył mowca — jest po- 
lityką pokoju. 

Z Hagi donoszą: Królowa regentka otwo- 
rzyła dnia 20. bm. generalne stany mową tro- 
nową, w której ze szczególnym naciskiem wska- 
zała na dobre stosunki ze wszystkiemi państwa- 
mi. Dalej zauważyła, że stan ekonomiezny kraju 
jest dobry, zbiory tegoroczne są bardzo dobre, 
przemysł rozwija się zadowalniająco, a stan zdro- 
wotny w kraju, jak na obecne stosunki, dość po- 
myślny. Cholera nie uczyniła wielkich spustoszeń. 
W końcu zapowiada mowa tronowa reformę wy- 
borczą dla stanów generalnych i prowineyonal- 
nych, dalej reformę podatku zarobkowego, orga- 
nizacyę armii, wzmocnienie marynarki, socyalne 
reformy dla Indyi, reformy skarbowe i reformy 
w ustawie górniczej. 


Przy budowie obwarowywania Helgolandu 
zajętych jest obecnie przeszło 400 robotników. 
Cała zachodnia strona wyspy zostaje, że tak po- 
wiemy, podminowaną; pod ziemią budują się 
kazamaty na składy amunicji i broni. Tunel od 
portu aż do środka wyspy jest już gotowy. Aże- 
by przyspieszyć ukończenie budowli, część robo- 
tników pracuje także w nocy. 


Teligramy „gazety Narodowej: 


, Opawa d. 22. września. Po załatwie- 
niu porządku dziennego, sejm został wczoraj 
odroczony. 

Berlin d. 22. września. Wiadomości, 
jakoby cesarz niemiecki miał 9 paźdżiernika 
przybyć do Wiednia lub Ischl urzędownie 
wprawdzie dotychczas nie zaprzeczono, — 
koła kompetentne atoli nie o tem nie wie- 


dzą, aby takie odwiedziny cesarskie były po- | 


stanowione. 


łatwo stać się mogło, że dobre chęci rządu mo-' 


Paryż d. 22. września. Niemiecki atta- 
chó wojskowy major Schwartzkoppen w Pa- 
ryżu zapytany był przez jednego z współpra- 
cowników Eclair o zdanie jego co do fran- 
cuskich manewrów. Schwartzkoppe wyraził 
się z wielkiem uznaniem o armii francuskiej; 
obrona krajowa zdaniem jego, przedstawiała 
się podczas ćwiczeń znakomicie. Podobnie 
korzystne zdanie o armii francuskiej wydał i 
attaché włoski. 

Petersburg d. 22. września. Tutej- 
874 prasa uważa podróż arcyksięcia Ferdy- 
nanda d'Este, jako dowód pokojowych zamia- 
rów Austryi na przyszłość. 

Bakareszt d. 22. września. Stan 
zdrowia królowej rumuńskiej, jak donoszą 
z Neuwied, gdzie królowa obecnie przebywa, 
znacznie się poprawił, tak, że wkrótce już 
będzie mogła powrócić do Rumunii. 


Berlin d. 22. września, Obrady nad 
traktatami handlowemi między Portą a nie- 


któremi państwami europejskiemi, miały już | Buker, fun/nezu propinacyjnego 5'/, . 


tak daleko postąpić, że ostateczne załatwie- 
nie ich uie natrafi już na Żadne trudności i 
nowe traktaty wejść będą mogły w życie już 
z początkiem nowego roku. 

Rzym d. 22. września. Z (Cagliari 
donoszą o nowym, niezwykle brutalnym na- 
padzie bandytów. Banda, złożona z 40 uzbro- 
jonych ludzi, napadła w nocy dom kanonika 
Zeddy w Esclaptano, wywlekła księdza, star- 
ca Bześćdziesięcioletniego z łóżka, żądając 
pieniędzy, albo kosztowności. 
ksiądz nie posiadał, powiesili go zbrodniarze 


za ramię i przypiekali rozpalonem żelazem. ! 


Gospodynię zastrzelili, wszystkie sprzęty po- 
gruchotali i połamali, 
dom i uciekli. 

Z Sardynii donoszą, że tam położenie 
staje się poprostu rozpaczliwem, nie ma je- 
dnego dnia, w którymby bryganci nie popeł- 
nili nabunku. 

Sofia d. 22. września. Rząd bułgarski 
w celu zapobieżenia zawleczenia cholery w 
granice Bułgaryi, zaprowadził ostrą kwaran- 
tanę i poczynił odpowiednie kroki zaradcze, 
Nie pozwolił kursować na cbszarze państwa 


Ponieważ ich | 


a nakoniec podpalili ; 
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i Wiadomośc! ależdnwa. 
Lwów dnia 22. Września. (% Izby handlowej). 
I. koja aa sius, 

płacą fada 
Kolej R: karola DLniw. 800 sł. ja, k. ż14.— 2317 — 
Kelej Lwow-Qxern.-Jasska po 300 sł. w . 242— 245 — 
Bzuku kinelaeruego pe Ż00 30u zł w. a. 336 — 340.— 
Banku brasyt. palic. gal. Do n. W a. —— 25 — 

IL Ligte znetawne gs 100 m. 
Banku bipeicuzzegs gele. 59/, les w 40 lat. 10085 101-55 
ý 5 » Ee Wyl. 1/, pr. 10769 10830 
A a „o Git len w Sl last 9815 98.85 
Banku krajessgo A'h hha w 51 tatsch . 9850 5920 
Tewara. rod. gai. ziewsk. Sea . . 5  —— —>— 
A ao a a. ASA 4%; « (0630 OR=S 
a à = = 49/, los. w sj l 24:70 95-40 
: rO OTO AR le w BŹI. 995) 10020 
z > A o A, les. w 56 lat, 94—  £470 

IU. Listy dłużne ra 100 m. 
G i Zeki, krad. włeść, w likw. (4. C3/,) 8" —— —— 
. 3 D » (8. BAY P h . 5250 5550 

Ocólnage reinioso-kredrtowege Zekładu din 

uslicji i gukəwiny w Lkwidacji 0% wa. 
iab. w 28 riot u a Bram a> 

IV. Obligi za iC0 sł. 
Indemaiaacyjune galic. /ọ m. k.. . . . . 10450 10520 
Galic. fuqdussn propinacyjnego 4°/ 94.10 9430 
101:30 102.— 
Res. bartu krsjewege 59, w. a. |. ew., . 101— 10170 
5 > 5 5 H. em. . „ 101*— 10170 
Potyczks Zrajewa a roku 1873 9, w. a. 10350 —— 
e  £ roku 188; S'eo- . . 97:60 98:30 
Š E Pn 9130 92.— 
7, Lap. 

Lezy malącia E:skowa . . . s . 2275 24-75 
Lesy mieta Ezniławowa, . ; 29.50 32.50 
WŁ. Korey. 

Dukat coagzekł M . . . © 4 4 1 4. 5-065 575 
Napoleendor . 9:47 957 
Piźmyperiał rosyjski , . . . . . 9:60 —.— 
Rubel rosyjski arebray . . . soe i o 1:20 1.30 
Rubel rozyjski papierowy . OE 180 1.22 
100 warsa miomieckiah . . „ . . 58.50 59 — 
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NADESŁANE. 


Ordynuję jak zawsze 


Dr. Ż. Krówczyński, 


Ulica Lindego i. 7. 


gay 


Dr. P. Kucharski 


pospiesznemu pociągowi „Orient“, wzbronił powrócił i ordynuje w chorobach dzieci 


wstępu na terytoryum państwa obcym wago- | ny 


nom i zakazał dowozu wszelkich towarów. 
Wszyscy podróżni przybywający z uad gór- 
nego Dunaju muszą odbywać trzydniową kwa- 
rantanę. 

Relgrad d. 22. września. Dnewni List 
przedstawia sytuacyę w Serbii jako nadzwy- 


czaj naprężoną. Walczące stronnictwa są zde- | b. lekarz na klinice 


cydowane na wszystko i jedno z nich dąży 
do anarchii a drugie do abselutyzmu, 
Rząd chce założyć w Zajcarze, głównej 


j 
$ 


siedzibie radykalizmu, dziennik, któryby był, 


organem stronnictwa liberalnego. 


Belgrad dnia 22. września. ae 


przez stowarzyszenie „Sawa“ nauczycielskie 
seminaryum celem utrzymania ducha serb- 
skiego na Bałkanie, które przez radykałów 
zostało zamknięte, zostanie napowrót 18. 
października otwarte. 


SEL © SIS (5. 
ulica Akademicka 24. 


Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


prof. Kaposiego i prof. Langa 
we Wiedniu 

mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B. 

702 


Zdr. 45.000 wynosi główna wygrana 
wielkiej pięćdziesięcio-centowej loteryi. 
Zwracamy uwagę, iż ciągnienie naznaczono 
na dzień 15. października, 


Missya katolicka w Niszu, która od sie- 


Belgrad d. 22. września. Z dotych- dmiu lat istnieje, a która posiada kościółek ze 


czasowych badań komisyi, zajmującej się po- 
łożeniem finansowem państwa, wynika, że 
bieżący dług Serbii wraz z deficytem pań- 


100 wiernych różnych narodowości, szczególnie 
słowiańskich, wystawiła w tym roku na własnym 
gruncie szkołę z jałmużną, którą od Propagandy 
w Rzymie i od Towarzystwa misyjnego św. Lu- 


stwowym wynosi przeszło 40 milionów fran- dwika w Munichu otrzymała. Nie posiadając w 


ków. Dla pokrycia niedoboru i sprowadzenia 
równowagi budżetu za r. 1892, potrzebuje 
Serbia pożyczki w wysokości 45 milionów 
franków. 

Belgrad dnia 22. września, Takova, 
organ prezydenta klubu radykałów Milana 
Durica, grozi liberałom, że zbliża się dzień, 
w którym na rynku belgradzkim dzieci będą 
się bawić ich głowami. 

Pitteburg d. 22. września. Anarchi- 
sta Berzmann, który podczas strojku robo- 
tników w kopalni w Jłomestead strzelał do 


intendanta towarzystwa kopalni, został ska- 
zany na 21 lat więzienia i 1 rok robót 
przymusowych. 


Brema d. 22. września. 
ponuje zmiany w ustawie o wychodźtwie. 
Mianowicie wnosi, aby przedsiębiorca przewo- 
zu emigrantów odpowiedzialnym był za wszel- 
kie umowy zawarte przez jego agentów z 
wychodźcami. 


okrętowych. 

Kairo d. 22. wrześnis. Nil wzbiera 
gwałtownie. Wskutek tego panuje w Wady- 
halfa wielkie zaniepokojenie. Zarządcy kraju 
otrzymali polecenie przedsiębrania natych- 
miast akeyi ochronnej, 


Wiedeń dnia 22. września godz. 1 min. 46 
po południu. Akeje kredvtowe 312*50. Akcje si- 
pojskie Towarz. górniczego 66:50. Akcje 
gierskie Banku kredytowego 357:—. Aksie Banku 
anglo-austrjackiego 15875. Akcje Uniowhanku 
24275. Akcje kolei Karola Ludwika 21550. 
Akcje kolei Północnej 280—. Akcje kolei Polu- 
dniowej (Lombardy) 99—.  A*eje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——. Akcje kolei Pań- 
stwowej 292:75. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 243:50. Akcje kolei węgiersko-półno sno- 
wschodniej 197%:—, Losy komunalne wiedeńskie 
16175. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytowiu 
1852—. Galic. oblig. indemn. 104 75. Akeje kolei 
półnoeno-zachod. (lit, B. Elbetnal) 225:50. Losy 
regulacji Cisy Akcje Banku dla krajów 
koronnych 223:70. Akcje Bankvereinu 115—, 
Rosyjski rubel papierowy 120 25 

4740 Jo renta wspólna 96:65. 5% renta 
austr. papierowa 10045. 49/, renia ausir. złota 
Benta 4% węg. złota 112:75. 57, repta 
węg. papierowa 10050. Napoleondory 9'51. 
Marki niem. 58:771/,. 
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swojem ubóstwie żadnych innych środków, aby 
dług od 1200 franków, na nowym budynku le- 
żący porównała, podpisany Missyonarz i pro- 
boszcz prosi szlachetnych czytelników Gazety 
Narodowej, aby z miłości do Pana Boga i do 
niego owej świętejsprawy, którą Missya przedsta- 
wia 1 za która wśród szyzmatyckiego i niewier- 
nego świata nieustannie pracuje, z darami wspo- 
magać raczył. 

Niechaj Pan Bóg wszystkim dobrodziejom 
bogatym nagrodzicielem będzie! 

Nisz w Serbii, we wrześniu 1892. 

Ks. Willibald Ceock, 


719 Miss. apost. bened. kameduł. 


Nowo stworzony zekłed fotograficzny 


artysty malarza 


L BAQCERELERA 
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Czas lwowski). 


oOdeliodzą 


| Kuryer | Osobowy 


Do Krakowa . . . 307 108] 5206 11:01) 780 — 
n Powołocz.z Podz. | 3816] — $1002 1052) — |] — 

(z głównego dworca) | 2:55 — f 94] 10:36 — — 
n Czerniowiec . , 6:36] — | 956 3:22|1056] — 
„ Stryja — | — | 6161021) ZA] — 
„ Bełza... «4 — —| 951 — — — 
n Sokala . . . . —| —| — | —| =] 
„ Zimnej Wody . —| — 436 = | JE= 

Przychodzą 

Z Krakowa. . . . | 601 25c] 901 636 93A — 
n» Podwołocz. na Podz. — 24) 9:10! 6:58 < = 

(na glówny dworzec} = 2515 9:40 yoi = m 
n Czerniowiec 1029 — | 756 143 Tos — 
PASIA O p ao c —  —|I 14! 916 zad] — 
SBOLZCAM „o 1% — —| 448 — = =- 
ESokala s AB oo. =k = | = M 
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Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

Qyiry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają porę noeną od godz. 6 wieczorem do godz, 
5 minut 59 rano. 


= a ZE 


Ordynuje od 11—12 i od 3—5. f 


b 


Michał Berthier. 


POWIEŚĆ 


Juliusza Claretie. 


Duma przepełniała jego serce. Radość z od- 
niesionego zwycięztwa tak była wielka, iż gdyby 
na chwilę mógł skryć się gdzieś przed okiem lu- 
dzi, skakałby i śmiał się jak dziecko. Wobec je 
dnak otaczających go tłumów, musiał okazać się 
zimnym i obojętnym, zapanować nad swemi u- 
czuciami. Pozory przedewszystkiem. W pierwszej 
chwili przybrał dumną malowniczą pozę, zmienił 
ją jednak następnie i teraz spokojnie, poważnie 
przypatrywał się zgromadzonym, tłumiąc z wy- 
siłkiem uśmiech zadowolenia jaki gwałtem na u- 
sta się jego cisnał, 

Zbiegowisko twerzyli wyborcy, którzy odda- 
jąc Michałowi Berthier mandat deputowanego, 
wynieśli go tem samem ponad innych współoby - 
wateli, gdyż uznali go za najgodniejszego, za 
najwięcej posiadającego u ogółu zaufania. Do 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 28. Września 1892. Nr. 229. 


temi głowami, przypatrując się nowemu deputo- 
wanemu z ciekawością i uszanowaniem. 

Nagle z ciżby wysunął się naprzód jakiś 
starszy robotnik, przybrany w murarską bluzę, 
trzymając w rękach białych od we pna zakurzoną 
czapkę. Postać miał już nieco pochyloną laty, a 
siwiejąca broda okalała *warz jego. Mimo zabru- 
dzonej wśród pracy powierze 1owności, odgadł 
w nim Berthier od razu jednego z tych pilnych 
robotników, u których w domu panuje ład i po- 
rządek, których Pan Bóg obdarzył dzielną żoną 
i posłusznemi poczciwemi dziećmi. 

— Daruj pan — przemówił robotnik wpra- 
wdzie bez oratorskiej emfazy ale i bez lęku — 
daruj pani, jeśli powiem, iż w dniu dzisiejszym 
dokonaliśmy dobrego dzieła. Jest tak bowiem 
w istocie. Przekonani jesteśmy, iż jesteś mężem 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu, że inte- 
resa nasze bronić będziesz i bronić potrafisz, 
tak, jakieś się do tego zobowiązał, Wierzymy, 
że mie okażesz się słabym. Mamy już dosyć re- 
wolucyj i przewrotów, których koszta my zawsze 
ponosim. Ojcu mojemu w r. 1830 kula przeszyła 
ramię, a i mnie w r. 1848 nie wiele brakowało 
do przeniesienia się na tamten świat. A byłoby 
to wszystko zupełnie niepotrzebnem, gdybyśmy 
byli mieli godnych, energicznych reprezentan- 


bójstwu. Powiedz im pan to panie Michale Ber- 
thier. Mow tak i głosuj tak, a wtenczas stać 
będą po twej stronie nietylko tysiące tych, któ- 
rzy ci dziś głosy swe oddali, ale miliony dziel- 
nych ludzi, którzy mimo, iż tak często oszuki- 
wanymi byli, nie tracą nadziei, iż znajdą męża, 
którego od tak dawna poszukują a który interesa 
ich w obronę weźmie. 

— Dziękuję wam — odparł Berthier wi- 
docznie wzruszony dobroduszną, Szczerą prze- 
mową robotnika, która dała mu poznać lepiej 
może od wszystkich mów wystudyowanych, całą 
wielkość przyjętego na się obowiązku. 

— Nie bójcie się — mówił — okażę się 
godnym waszego zaufania. Z dobytym mieczem 
i odsłonięta przyłbicą zwałczać będę despotyzm, 
nie troszcząc się, czy inni idą w me ślady. 

Męzki, spokojny głos jego wywarł wrażenie 
na słuchaczach. Oczy ich zabłysły nadzieją. 

— Niech żyje Michał Berthier. Niech żyje 
wolność! — zawołali wszyscy w odpowiedzi na 
jego słowa. 

Po wywołaniu tych okrzyków nie pozosta- 
wało nie innego jak się wycofać, pozostawiając 
wyborców pod wpływem odniesionego wrażenia. 
Michał, zasłaniając się pilną a ważną pracą — 


poprosił swych wyborców, by się raczyli rozejść, 
zostawiając go samego. 

Sciskał cdchodzacym ręce, temu i owemu 
powiedział jeszcze jakiś efektowny frazes i tak 
odprowadził ich aż do bramy. 

Wróciwszy do gabinetu swego, czuł, że 
ciężki kamień spadł mu ze serea. Tu oczekiwał 
nań Piotr Menard, siedząc wygodnie rozparty 
w fotelu koło kominka. 

— Uf! Dzięki Bogu poszli już s bie — za- 
wołał Berthier wchodząc. 

Okrzyk ten zdziwił Pawia. 
na usta jego li tylko zuużenie ? 

Avenue Tradaine ciągle jeszcze zap: Iniały 
tłumy, wydające od czasu do czasu głośne 
okrzyki. 

— Czyż chcą, żebym jeszcze na balkon 
wyszedł? — zaśmiał się Michał, zamykając szyb- 
ko otwarte okno. Potem przystąpił do Menarda 
i podając mu obie ręee, zawołał z nagłym wy- 
buchem radości: 

— Nie uwierzysź nawet, jakem szezęśliwy. 

Młodzieńcza postać jego jaśniała teraz ca- 
łym blaskiem urody, męzkiej energii i siły. 

— No eóż, złym byłem prorokiem ? — spy- 
tał Menard. 

— Miałeś racyę przyjacielu. 


Wywołałoż go 


Teraz trzy- 


kości. Utrzymać się dziesięć minut na niej, ra 


Eyi 


zatryamfować, a tryumfować można wiecznie, 
bo wszystkim wówczas wydaje się olbrzymim 
piedestalem, na który się wydrzeć niepodobna, 
by znajdującego się tam strącić. Wreszcie i ja 
okażę się na tej trybunie. I na Boga czas już 
był, by się ta gorączka wyborcza raz skończyła. 
Już miałem powyżej uszu tych przemów, listów, 
przyjęć, tej całej egzystencyi kandydackiej nie 
więcej wartej od epzystencyi galernika, 
I rzucił się z rozkoszą w stojący obok fo- 
tel nogi wyciągnął przed siebie a ręce splótł w 
tyle głowy. 
Mónard tymczasem szukając swego kapelu- 
sza przypatrywał się Michałowi bacznie ż pod 
oka. Zachowanie się to młodego człowieka po 
tak wielkim tryumfie było dlań niespodzianką. 
Nie rozumiał go zupełnie. 
— Szukasz czego? — spytał Besier wi- 
dząc go tak chodzącego od kąta do kąta. 
— Tak jest, szukam kapelusza. 
— Odchodzisz już. 
, — Chce cię pozostawić samym. 
Jesz tego. 

, — Masz racyę, potrzebuję wyjść zaczerpnąć 
powietrza. 

— Do jutra więc. 


Potrzebu- 


wyborców przyłączyli się naturalnie studenci, | tów, zdecydowanych każdemu co rządzi, dać do | chodzi mianewicie o wzięcie w obronę pewnego | mam rękę niedaleko steru kierującego światem, — Do jutra. 
robotnicy i inni ciekawi, wszyscy stali z odkry- | zrozumienia, że złe rządy równają się samo- | pisma demokratycznego, które rząd prześladuje— Trybuna mowcy, co za wspaniałą droga do wiel- (C. d. n.) 
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DROBNE OGŁOSZENIA Ex E WENESKA 3 z A 
po cencie od wyraza. Wielka loterya 50-centowa. Ostatni miesiąc! 


Główna wygrana (5 00 Losy po 50 ct. 


A.( R”. sprzedają we Lwowie: 
EŁBGdi 


7.9080 KIKI: KA KI KA LA LA LA) 


Wielki wybór 


najmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon letni i jesienny 3368 
utr.ymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych eenach Szan. Paniom 


„SADLER i W. KARPNSKA 


erze koce ww dy 
© 
Dwa bicykle 
do sprzedania 
tańszy i droższy, w zupełnie do- 
brym stanie. Obejrzeć można w kaa- 


dlu p. Antosiego Halskiago, plac 
Maryacki 1. 9. 3845 


dtp oo Bri Z pzpn Spo dja sz: s sób 
ra FAamier wymiany 


ASZYNKI AMERYKAŃSKIE do sie- 

kan'a mięsa po złr. 5 i 450, również 
z nożami pojedynczo do wyjmowania „Vi-| 
ctoria* po złr. 4:50, 5 i 6, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny l. 1 (naprzeciw katedry). 
Cenniki szczegółowe do dyspozycyj. 3 


3841 


Aug. Schellenberg, M. Jonasz. 


p4™óz KONSKI w większej ilości do j 

nabycia od 1. listopada b. r. — Bliższa s G . © 

wiadomość w Dyrekeyi Tramwaju, ulica d ] |] omine d y AŚCIWSZ Iii 

Józefa Bema 10. 385 i 
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kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscowo papiery 
Waitonuiwwe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zamiejscowe 2. Jedynie za potrąceniem zaeczywisty ca 


pokojowych i domowych, 
po ecuach umiarkowanych i pod 
gwarapeją, 
Wszelkie reperacye wykonuje 


% szybko i tanio. 
KSODGOL XEGOL 


dż: T dżety 


zir. 
ido wygrania. 


Wiedeńskie Promesy komunalne > 


po złe. 3*/, i 50 ct. stempel. 
Główna wygrana: 


i 
0 | | 


o s 


2O 


` rekę pomoeników. 
Również poszukuje się zdolnego 


Sstelraackia. 


Oba miejsca są do objęcia od 1. sty- 
ja 1893; a zgłoszenia z podaniem do- 
m dotychczasowego zajęcia i odpisem | 
racanych świadectw, nadsyłane być 


rabiania i stałego obsługiwania maszyn i 
dk 2a! rolniczych na czterech folwarkah, | a 

! a iem utrzymywania na własnąj|, października 
li 


W 


Do efektów, u których wyczerpały się kapony, dostarcza nowych i- 
i kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, ktore wam ponosi. Afr 
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Mee znakomite śledzie pocztowe, sztuka H w dzień imienin > Ta] c. dha c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ska plac Kapitalny 1. 8, we Lwowie. : 
12 ct. poleca handel Alberta Szkowronaj dzień urodzin N a = „wm nN e adaje a ex i 
R AD 847 w, anaeza BIGI rd = = : D S sis Eye przooaj <> Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy ru'; chmiast. p 
r "REA €uszu =") + Z wszystkie efekta i monet Bua 
[OSERATY do wszystkich dziemniiów |] jako podarunek Ślubny lub „o = Siaet J omeiy ;|996>8+0380008+0900006 | 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. so R: a (A WEJ B C B B 5 £ po kursie Pte ee nie licząe ci JRG "A TE x — 4d) 
(8 podarunek na „Gwi « e FM A ; RIZR JAKA 
ENTRALNE BIURO sprawnnków dla p ko droga pami ró © a> znl a ej O z pa Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080 z K H 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 JJ Ja i Sh pamiątka po a = = 0 E z aon oe p X Istniejąca od 24 lat firma optyczna 
| zmar om A (QE «ao Hsty hipoteczne RR PVMYMWA PARA i 
OTOMINIATURY tel Stefana r DV y B% 6 LE VANY ti T ia 
Grzywińskiego, plac Sami 1. 2. dla "OE A o == = p > £ P 2 m HE Ke wali” e B % ST YNA = | 9 U W | È U X 
nia jako dar honorowy = 4/,/ liaty Towarz. kredytowego niom a we Swor otelu Žorž 
A Prospekt ratis i franco ! 3878 pa Aid, Jia Banku rajon oko Py o zg z. NAPAR o > ATE rd 
20 0 i 1i Bi yS S z 4:/,0/, pożyczkę krajową galleyjaką eża poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 
iz « "Ja a . è 
pa 5 4oj, pożyczkę propinacyjną galieyjsika H M wszelkie towary optyczne i fizykalne X 
stacya kolei i telegraf w miejscu : 5 aga Bo/o pożyczkę propinacyjną bakowińskaą j w zakres tx izai kod stykuł ; dnych fab X 
LĄ z 41/0 IE zi xO rod: aju weho zące arty uły — z pierwszorzędnych fa ryk 
- f: osa a rza cy 6 r 0 0 jęcia rp Wah pożyczkę węgierskiej kolei państwowej krajowych i zagranicznych, jako te : X 
Ra un Ra aa 5 e * sp: dj, n WE ian Ez x okulary, ewikiery od 80 et. i wy- 4 
czystej krwi holenderskiej, różnego wieku, w ciągn zimy, z większem wynagrodzeniem. 3880 spa a 28 e 8 cje z = CAME fe £ žej, barometry pod gwarancyą, X 
stale w miarę przyrostu do sprzedania. Zgłoszenia adresować do zarządu dóbr w Lataczu. ja które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznogo sa- Ès Łał termometry, steroskopy, mikro- X 
Poszukuje d wszę nabywa i sprzedaja skopy, rozmaite lupy itp. R 
| F Również przyjmuje urządzenia , 
kowala -ślusarza | e" aż" po conach najkorzystniejazych. Bhue cia pa i ch e 
zdolnego do montowania, naprawiania, prze- Już dnia np UWAGA : Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmujo od P. T i f PROBA i 
że 
“p 


1 ALE SENECAN 
Ar UPR IEC ACE 
p i ` E Syra tead. 


} ja franco, wraz z żądaniem pensyi i do-| LS» an Pierwsza spółka wyrobu 
atków. 38:6 = = = żę H . r a a 
złr W 3 da. EPS, aS cegieł maszynowych i towarów glinianych 
8 e e wa ś 2 S n we Lwowie (na Stiilerowce) ul. Snopkowska I. 1 
Promesy Cisańskie RCIE. STP zyzedajo 3551 
y KE | AO ao 1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr. 
po złr. 2 i 50 ct.gstempel. 3881 > SES E 5 = 3: 3 z doliczeniem rze zywistych kosztów d stawy na plac budowy odpowiednio do 
akh © r Az odległości. Przyj muje AMC m ma M gżymsowe , studzienne, 
| , R A A óżne. plastrówki, dachówki i t. p. 
Główna wygrana 100.000 zir. w.a azs SBE 4 próżne. p achówki i t. p 
Emme") my | ESPEC WNE 


Obie promesy razem tylko 6 złr. w. a. 


Faj Wechselstuben Actien-Gesellschaft 
„Mercur Wollzeile 10, Wien, Mariabilferstr. 14 b. 


J ANDELa 


nowo odkryty 


IPROSZEK ZAMORSKIŃ 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, Ę 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- $ 
ścią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasn, 
filozeli, sznelek i psuiorek, haftów na kanwie, atłnsie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na kaft, wstążek, 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


NE . 


za niezrównane wyroby owadów ani sladu nie pozostaje. ya A wypustek, wstawek szlarok i koronek, mydeł, perfum, grze- te 
. Ur |Ę iaenmi i szczotek, nulayca wsi "kArg j igwa} 
RB j ; KOSMETYCZNE i TOALETOWE. Prawdziwy i tanio do nabycia í x = 0 aha R ye ZE m 
> MEMO > RE_ = M ii | ; YER 
wszelkiego rodzaju © w droguerji J. Andela i goi RR A Ka nyc" 3 i zk 
È MA CVOLINA 13, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, mia a 2 aj 
tanie i dobre z Saer | (18 Domnikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. STRUN ZNAKOMITYCH $ 
poleca 3641 skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch | przyborów uw reperacji fortepianów - 
e i | 


i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. 
znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Olejek taninowy, 
Pomoda GhINoWwa, maona paki meore i PA wz 
Toda atsrisiza, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwała barwę 
i połysk, — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. -- Cena 50 eentów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct, 


na tego f apt, Alojzy Hübner droguerja ‘ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład ma- 


terjałów, J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska. i 
Blecz: W. Fusek apt; Biała: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
apt.; Chodorów : St. Daszkiewicz apt., Frysztak; Jan Zaniewski apt.; Gródek; 
pod Lwowem: A. Lippu; Głliniany: A. Hełm apt; Jasło: R. Pasch apt. $ 
; olomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witos awski; Kopyczyńce: $ 
Ja M. Reder apt.; Kossów : S. Bursa apt.; Kraków : E. Radler apt., E. Stockmar $ 
kj apt, W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt, H. Rosner apt, W. Krzysztofowicz $ 
skład materjałów, A. Hawełka; Krosno: Jan Pazarowicz; Kulików: B. Misio- $ 
łek apt., Raty: Aleks. Zagajewski apt; Kalusz: A. Szustow apt; Jarosław: 
Wisłoeki apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn; Nowy $ 
Sacz: T. Grossbard, S. Liechtnann ; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Prze- § 
myśl: A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sucha: ©. Czernicki apt. $ 
Stanisiuwów: A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt., Tarnopol: F. Jam- PA 
rógiewicz apt., E. Frantz ap. Tarnów: A. Berger, W. Mildner, S. Steissenborg [A 
i M. Adler apt, Wadowice S. Kurowski apt., T. kauchberger. Złoczów : Józef Ff 
Gold; Żywiee: M. Pawluszkiewiez. 


w handlu pod firmą 


-9 fay Eis A_> Hu ŚR rG 
we Lwawia, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 


Łeskawo waraówiania rakmtanynieją wię catycbmdani, 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek I. 38. 
RAPP PAPA 
ZZ 


Nowo otworzony 


Zakład nauki kroju, rysunków 
przekrawywania 


i szycia sukien damskich I 


metodą uznaną za najlepszą i łatwo 


TEOFILI DUCHAINE. 


NB Lwowie 

Poieea się Szanownej Publiczności i prosi 

p Bap" o łaskawe względy. 
rzyjmuje wszelkie zamówienia 


damskie do szycia i wykonuj 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. : 


£ 
f 
$ 
£ 
ż 
a 


KESAEN TSENEE 


warzystwo powroźnicze 
w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


3 


= 


ksencja miętowa do płukania ust, 3092 


Wyborne 


- uje również panie ki docho- : RL > r U m » u m 
dzyce , jakoteż i z prowinegł ( 4 s oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa e wyl ob owrozni Z l l 
"gó REA Ein: tyłka 1 się na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. nieklej one | y y p u 6 S eciarskie 
uczennicy dozwala się uszycia sobie jedni > ma i | pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
sukienki. 3607 PROSZEK ROŚLINNO ALKALICZNY z prawdziwych bibułek francuskich bijania wózków, chodniki na kun farza i t. p. 
GZ — do czyszczenia zębów. 


poleca x Wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki 
ji do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
A sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd. wykonuje 
gi nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 
: w fabrykach w Wiedniu i Pöchlarn. 


FABRYKA TOTEK GYGARETOWYCH 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
Zwów, ulica Batorego I. 14, | Dyrekcja: 
WRS 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


Papugi, małpy 
„Tiki zagranie | SANM TANBTOWICZ 


sze okazy. Zółwie. Myszy białe. Rybki zło- ] we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- ' 
masce Oglądać zagad komple- Hess róg Bolimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 8; w Czer- | 


tnie urządzone. Oglądać można codziennie. kl 3 
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3. niowcach Rynek |. *. 


Cenniki wysyłamy gratis i franco. i 


7 rge er E F EOT M c HU 
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Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 
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Z drukarni i litografii 


